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NIEMIECKIE SIŁY W YTW Ó R C ZE PO II W O JNIE ŚW IATOW EJ

W m iarę upływ u la t od zakończenia II wojny światowej m ateriał sta­
tystyczny dotyczący Niemiec powojennych staje się coraz obfitszy i zupeł­
niejszy.

Obok dość obszernych miesięcznych i kw artalnych raportów najpierw 
„M ilitary Government of Germany", a później wysokich komisarzy oku­
pacyjnych dla Niemiec, pojawiają się również w poszczególnych krajach 
niemieckich własne publikacje statystyczne, które z kolei zbiegają się 
od 1949 r. w ogólnych publikacjach dla całych Niemiec.

Ponad sztucznym rozbiciem Niemiec na dwa organizmy polityczne i go­
spodarcze publikacje statystyczne stara ją  się informować w m iarę posia­
danych możliwości o całości społeczno-gospodarczego i kulturalnego życia 
Niemiec, pragną mówić o kłopotach i trudnościach tego życia, przez co 
można z nich już samemu wyczytać i wyliczyć, jakie to przeszkody stają 
na drodze do odbudowy Niemiec demokratycznych i pokojowych.

W pierwszym okresie powojennym do najcenniejszych źródeł staty­
stycznych należał 10-tomowy maszynopis powielany pt. „Statistisches 
Handbuch von Deutschland" (Statistical Handbook of Germany), który 
dostępny był u nas tylko za pośrednictwem M inisterstwa Spraw Zagra­
nicznych. Źródło to zawiera dane o Niemczech z okresu 1928—1944 w po­
dziale na strefy okupacyjne. Przygotowali je w okresie 1945/6 pracownicy 
Centralnego Urzędu Statystycznego Niemiec, ewakuowani w 1944 r. z Ber­
lina do Hesji. Źródło zostało udostępnione, głównie do użytku służbowego, 
w ciągu roku 1946. W poważnie skróconej formie ogłoszono je drukiem 
w 1949 r. jako „Statistisches Handbuch von Deutschland 1928—1944“.

Z początkiem 1946 r. zaczęło się ukazywać poważne i naczelne dziś 
czasopismo gospodarcze w NRD: „Die W irtschaft". Za nim wymienić na­
leży „Statistische Praxis“, które od października 1946 r. ukazuje się 
w Berlinie służąc nowej rzeczywistości i stając się niezastąpionym v a d e -  
m e c u m  praktyków  statystycznych. Zagadnienia pracy i stosunków spo­
łeczno-gospodarczych w warunkach powojennych znajdują wszechstronne 
oświetlenie w takich czasopismach, iak: „Arbeit und Sozialfiirsorge“, które 
stanowi oficjalny organ niem. adm inistracji w zakresie pracy i opieki 
społecznej w NRD od 1947 r., oraz „Die Arbeit", które wychodzi również 
od 1947 r. i utrzym uje stale swoją treść czasopisma teoretycznego na w y­
sokim poziomie naukowym. „Berliner Statistik" przynosi od 1947 r. obfity 
m ateriał liczbowy o życiu wielkiego Berlina. Oprócz tego na początku 
1947 r. ukazał się „Berlin w liczbach", podręczne dziełko przynoszące
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porównawcze dane aż do 1925 r. wstecz. Na koniec 1947 r. jako specjalny 
zeszyt „Berliner S tatistik“ ukazała się publikacja pt. „Liczby wskazują 
zdarzenia. Berlin 1945—1947“ 1.

Poza tym  wymienić należy z, najważniejszych: „Bawaria w liczbach", 
ciekawe zeszyty miesięczne wznowione z początkiem 1947 r. i przynoszące 
drobne studia i artykuły  o życiu społ.-gosp. Bawarii; rocznik „Statistisches 
Handbuch fiir Bayern“, „Staat und W irtschaft in Hessen“, miesięczne 
informacje z życia Hesji; „Statistische M onatshefte W iirttemberg-Baden" 
pojawiające się z początkiem 1947 r.; „Statistik in Baden“ ukazujące się 
we Fryburgu w języku niemieckim i francuskim  od 1946 r., i inne.

Insty tuty  badawczonaukowe plony swej pracy stara ją  się zamykać 
również w publikacjach periodycznych bądź jednorazowych. Np. Nie­
miecki Insty tu t Badań Gospodarczych w. Berlinie ogłasza w 1947 r. fakty
i problemy niemieckiej gospodarki w  2 lata po k lęsce2. Insty tut w Kilonii 
opracowuje głównie zagadnienia gospodarki światowej w oparciu na eko­
nomii burżuazyjno-kapitalistycznej, co znajduje wyraz w czasopiśmie 
„W eltwirtschaftliches Archiv“ oraz w specjalnych „Kieler Studien". 
Insty tut w Hamburgu wydaje drukiem  miesięcznik „W irtschaftsdienst", 
często zasilany pracami statystycznymi. We Frankfurcie wychodzi 
„Europa-Archiv“. Od 1949 r. wznowiono znane czasopismo statystyczne 
„W irtschaft und Statistik", które przynosi co miesiąc stosunkowo naj­
bogatszy m ateriał liczbowy. W Kolonii tam tejszy Instytut, powołany przez 
związki zawodowe, ogłasza od 1949 r. rocznik statystyczny „Deutschland 
in Zahlen", który stara  się dawać informacje liczbowe z wszystkich części 
podzielonych Niemiec.

Podstawowe jednak znaczenie dla wyjaśnienia wielu zagadnień z za- 
k r e u  niemieckich stosunków produkcyjnych w warunkach powojennej 
odbudowy życia społeczno-gospodarczego posiadało przeprowadzenie w ca­
łych Niemczech powszechnego spisu ludności i zawodów według stanu na
29 października 1946. Masy pracujące bowiem stanowią podstawową siłę 
wytwórczą społeczeństwa. Spis ten ujmował ludność w różnych aspek­
tach demograficznych i ekonomicznych, dlatego też jego wyniki stanowią 
do dziś punkt wyjścia dla wielu rozważań i ocen. Wprawdzie w Niemczech 
zachodnich przeprowadzono już nowy spis ludności w wrześniu 1950 r., 
wyniki jednak spisu z 1946 r. nie tracą na aktualności, ponieważ odnoszą 
się do całych Niemiec.

Interesujące wyniki tego spisu na tle porównawczym z rokiem 1939 po­
kazuje tablica I. Dane liczbowe ujęte są w niej według części Niemiec 
oraz według najważniejszych krajów  w ramach stref okupacyjnych. Jak  
z tej tablicy wynika, w okresie między rokiem 1939 a 1946 zaszły nastę-

1 Zahlen zeigen Zeitgeschehen. Berlin 1945/7.
2 Deutsches Institut fiir Wirtschaftsforschung: Die deutsche Wirtschaft. Zwei 

Jahre nach dem Zusammenbruch, Berlin 1947. W następnych latach pojawiają 
się różne studia i opracowania tegoż Instytutu.
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Tabl. I. Ludność Niemiec w dzisiejszych granicach wg spisów z 1946 i 1939

29. 10 1946 17. 5. 1039 Wzrost 
wzgl. 

ubytek 
w okr. 

1939—46 
w %

Na

Części Niemiec ogółem kobiety ogółem kobiety 1 km2 
przy­

w tysiącach*
padało

osób

N i e m c y
z a c h o d n i e 43.705,8 24.095,0 39.550,0 20.008,0 +  11.1 178

S t r e f a  b r y t y j s k a 21.896,6 12.000,0 19.785,4 10.021,5 +  10.7 228
Szlezwik-IIolsztyn 2.573,2 1.418,1 1.589,0 772,3 461,9 164
Hamburg 1.403,3 762,0 1.711,9 891,7 — 18,0 1.880
Dolna Saksonia 6.227,8 3.415,3 4.539,4 2.233,9 +  37.2 132
Półn.Nadreniaz Westf. 11.692,3 6.404,6 11.945,1 6.1:3,4 — 2,1 344

S t r e f a
a m e r y k a ń s k a 16.779,8 9.972,2 14.297,0 7.316,0 +  17,4 161

Brema 484,5 259,6 562,9 278.6 —13,9 1,200
Hesja 3 9 " ,9 2.187.4 3.479,1 1.785,3 +  14,2 188
Wirtemb. z Badenią 3.583,i 1.992.5 3.217,3 1.658,8 +  11.4 228
Bawaria 8.738,4 4.832,8 7.037,6 3.595,5 +24 2 124

S t r e f a  f r a n c u s k a 5.029,3 2.822,7 5.267,7 2.670,7 — 4,5 126
Nadrenia-Palatynat 2.742,8 1.529,8 2.962,1 1.488,9 — 7.4 138
Badenia 1.182,0 670,0 1.229,7 627,5 — 3,9 119
W irt.-Hohenzoll ern 1.104,5 623,0 1.075,9 554,3 +  2,7 1C6

Ni e m.  R e p u b l i k a  
D e m o k r a t , 17.180,4 9.864,2 15.157,1 7.704,2 +  13,3 160

Meklemb. z Pomorzem 2.108,7 1.209,8 1.405,4 686,5 +50,0 92
Brandenburgia 2.514,7 1.454,3 2.413,9 1.182,2 +  4.2 93
Saksonia-Anhalt 4.135,8 2.345,1 3.442,0 1.725,5 +20,2 168
Kraj saski 5.510,8 3.195,3 5.465,2 2.878,5 +  0,8 324
Turyngia 2.910,3 1.659,6 2.430,6 1.253,7 +  19,7 187

B e r l i n 3.187,5 1.894,5 4.338,8 2.356,8 —26,5 3.582
Sektory zachodnie 2.012,9 1.199,9 2.750,5 1.506.4 —26,8 4.152
Sektor wschodni 1.174,6 694,6 1.588,3 850,4 —26,0 2.916

i

* Ze względu na zaokrąglanie liczb do tysiąca dane nie sumują się za prze­
cinkiem.

U w a g a :  Ludność w 1946 r. nie obejmuje osób znajdujących się w obozach 
przejściowych oraz w obozach IRO.

Ź r ó d ł o :  Deutschland in Zahlen, 1950.
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pujące zmiany w absolutnym zaludnieniu Niemiec: nastąpił wzrost lud­
ności na dzisiejszym terytorium  niemieckim o 9°/o, przy czym jednak 
strefa okupacji francuskiej miała ubytek ludności o 4,5% a wielki Berlin
0 26,5%. Również Hamburg, Brema i północna Nadrenia z W estfalią miały 
absolutny ubytek ludności: Hamburg o 18%, Brema o 14%, a Nadrenia 
z Westfalią o 2%. Za to w całej strefie okupacji amerykańskiej wzrost 
wyniósł 17%, w NRD — 13%, a w strefie brytyjskiej — 1 l°/o, przy tym  
Szlezwik-Holsztyn wykazuje najwyższy dopływ spośród wszystkich ziem
1 krajów niemieckich, bo wynoszący 62% stanu z 1939 r. Po Szlezwiku 
idzie Meklemburgia z 50%, po czym Dolna Saksonia z 37%, Bawaria 
z 24% i Saksonia anhalcka z 20%. Wzrost ludnościowy reszty krajów waha 
się od 1—20“/°. Najsłabszy wzrost wykazuje Saksonia — kraj (dawne 
królestwo saskie).

Wzrost ludności — pomimo wielomilionowych strat wojennych —• na­
stąpił wskutek napływu uchodźców, głównie z krajów  Europy Wschodniej 
oraz wskutek planowych przesiedleń ludności niemieckiej z Polski, Cze­
chosłowacji, Węgier i Austrii, a przewidzianych decyzjami poczdamskimi. 
Przesiedlenia te miały objąć 6.650 tys.' osób (w tym z Polski — 3,5 mln.r 
z Czechosłowacji — 2,5 min., z Węgier 0,5 min. i z Austrii — 150 tys.).

Tablica I nie obejmuje obcokrajowców znajdujących się w obozach 
przejściowych i w obozach IR O 8, którzy nie są przedmiotem naszych 
rozważań.

W liczbach całkowitych i procentowych ogólny bilans zmian ludnościo­
wych przedstawia się następująco:

W z r o s t  l u d n o ś c i  1939—1946/50

Niemcy zachodnie Niem. Rep. Demokr.

Okresy czasu ogółem mężcz. kobiet ogółem mężcz. kobiet

Stan 17. 5. 59 
Stan 29. 10. 46 
Stan 15. 9. 50

Wzrost /spadek 
1946 : 1939
Wzrost / spadek 
1950 : 1939

V
39.350
43.706
47.559

-J-4.356 
+  11,1%
+8.209 

+  20,9%

tysiącac
19.542
19.611
22.298

+  269 
+  W %
+2.956 

+  15,5 %

i
20.008
24.095
25.261

+4.087 
+20,4 %
+  5.255 

+  26,5 %

15.157
17.514

+2.157 
+  14,2 %

v tysiącac 
7.453 
7.380

— 73 
- 1 ,0 %

h
7.704
9.954

+  2.250- 
+28,9%

3 Skrót międzynarodowej organizacji dla uchodźców: International Refugee 
Organization. (
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W tym zestawieniu zwraca uwagę poważny wzrost kobiet tak w Niem­
czech zachodnich jak i w NRD, przy tym w NRD zaznaczył się również 
według stanu na rok 1946 absolutny ubytek mężczyzn w stosunku do 
roku 1939. Spowodowane to zostało wycofaniem się niemieckich armii 
walczących na zachód w chwili klęski i uniemożliwieniem zdemobilizo­
wanym  żołnierzom powrotu do domów według ich miejsca zamieszkania,

Dalszy stosunkowo duży wzrost ludności po roku 1946 w Niemczech za­
chodnich należy tłumaczyć nowym napływem przesiedleńców, powrotem 
jeńców wojennych oraz przyrostem naturalnym , tzn. nadwyżką urodzeń 
nad zgonami.

Z a g a d n i e n i e  s t r a t  w o j e n n y c h

Wiarogodnego szacunku strat niemieckich w II wojnie światowej można 
było się podjąć dopiero z chwilą ogłoszenia wyników powojennego spisu 
ludności. Przy tym  nie wystarczyły dane ogólne tego spisu, lecz potrzebne 
były przede wszystkim dane o demograficznej strukturze ludności pod 
względem płci i wieku oraz dane o liczbie i rozmieszczeniu ludności na­
pływowej, która stanowiła płaszczyznę łatwych zniekształceń i błędów7. 
Dlatego też wszystkie szacunki strat ludnościowych przed 1949 r., tzn. 
przed zakończeniem ogłaszania szczegółowych i ostatecznych wyników 
spisowych, należało traktować z dużym przybliżeniem ze względu właśnie 
na brak wszystkich potrzebnych elementów' do sporządzenia takiego bi­
lansu ludnościowego.

Pierwsza najogólniejsza próba bilansu powojennego została podjęta 
w niemieckim Instytucie Badań Gospodarczych i ogłoszona w 1947 r. 
w wymienionej już poprzednio pracy „Niemiecka gospodarka". Obliczenia 
oparte są na ogólnych wynikach spisu powszechnego z 1946 r. i przed­
stawiają się następująco:

I. S tan ludności Niemiec w m aju 1939 r  .w granicach powo­
jennych ..................................................................................... 59,8 min

I I .  Przybytki:
1. przyrost naturalny lu d n o śc i.............................i 1,8 „
2. pozostali w Niemczech cudzoziemcy wg spisu z 29 paź­

dziernika 1946 .......................................................................  0,8 „
3. niemieccy uchodźcy i p rzesied leńcy ....................................10,0 min

Razem 12,6 min
I I I .  Ubytki:

1. straty  w o j e n n e ........................................................................4,5 min
2. jeńcy wojenni poza krajem  (zgodnie z deklaracją konfe­

rencji moskiewskiej w 1947 r . ) ...........................................2,0 „
Razem 6,5 min

IV .  Stan ludności w październiku 1946 .......................................... ..... 65,9 min
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Obliczenie to p rzy jm u je  szacunek s tra t  w ojennych w  wysokości 4,5 m in, 
k tó ry  w yraźnie przeciw staw ia się propagandow ej tezie o niskich stra tach  
w  II w ojnie św iatow ej, głoszonej przez koła szow inistyczno-faszystow skie 
w la tach  1945 i 1946.

Ówczesne francusk ie  obliczenia (Insty tu t S ta ty styk i i Ekonomii) u s ta ­
la ją  s tra ty  w ójenne N iem iec na  poziomie 5,2 m in, w  tym  s tra ty  w ojskow e 
na 4 m in oraz' s tra ty  cyw ilne (głównie od bom bardow ań) na  1,2 m in. 
Jeżeli jednak  przeciw staw im y dw ie pozycje b ilansow e z szacunku fra n ­
cuskiego, tzn. 75,5 m in  ludności, k tó ra  p o w in n a  być na te ry to riu m  Nie- 

. mieć z końcem  roku  1946, oraz 65,4 m in  osób faktycznie spisanych, to 
uby tk i w yniosą aż 10,1 min. W tej liczbie tkw ią  ty lko jeńcy w ojenni 
(2 min), poniew aż jeden  m ilion n a  rzecz ludności polskiej będącej na  
tery to riu m  przedw ojennych  Niem iec (głównie tzw. autochtoni) szacunek 
francusk i z góry odliczył. Zatem  stra ty  w ojenne w edług tego obliczenia 
kształtow ałyby  się na poziomie 8 m in.

Moje obliczenia z r. 1948, dysponujące niezupełnie dokładnym i liczbam i
o ludności napływ ow ej w Niemczech, określały  s tra ty  w ojenne niem ieckie 
na poziomie 6,5 — 7,0 m in 4.

N iedaw no otrzym aliśm y now y b ilans ogłoszony w  kolońskim  roczniku 
sta tystycznym  za rok  1950 5, przynosi on szereg ciekaw ych pozycji. Jego 
k onstrukc ja  zaw arta  jest w  tab licy  II.

Tabl. II. B i l a n s  l u d n o ś c i o w y  N i e m i e c  1939—19460
w t y s i ą c a c h

1. Ludność Niemiec na 17. 5. 1939 (wg granic z 1. 1. 1938) 69.314
2. Ludność na 29. 10. 1946 (bez cudzoziemców w obozach) . . 65.365

a) 4 strefy okupacyjne i B e r lin ....................................................  64.457
b) S a a r a ........................................................................  • • 908

3. Ubytek ludności 1939-46 (przez porównanie wyników spis.) 3.949

P r z y b y t k i  i u b y t k i  l u d n o ś c i o w e

P r z y b y t k i  l u d n o ś c i o w e
4. Urodzenia ż y w e ........................................................................ 8.673
5. Przywędrowało z zagranicy od 1. 9. 1939 (z Sudetami) . . 4.293
6. Przybytki ogółem ..................................................... ......  12.966

4 Szczegółowy bilans ludnościowy Niemiec powojennych ogłosiłem w „Pań­
stwie i Prawie" n r styczniowy z 1949 r. pt. „Zagadnienie Niemiec przeludnio­
nych i Niemiec wymierających", przedtem w „Revue Occidentale" 1948, n r 2, 
p. ty t.: L’aspect demographiąue de 1’AUemagne apres la II guerre".

5 Deutschland in Zahlen 1950. Wirtschaftswissenschaftliches Institut der Ge- 
werkschaften. Koln 1951, S. 5.

8 Szacunek wykonany w Urzędzie Statystycznym Niemiec zachodnich.
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U b y t k i  l u d n o ś c i o w e  w tys.
7. Zgony wśród ludności cyw ilnej.....................................................7.132
8. Zabici cywilni (bom bardow ania)..............................................  500
9. Zgony wojskowych (dane wiadome do 29. 10. 1946) . . . 1.650

10. Zaginieni (w tym prawdopodob. zabitych 1 — 1,3 mil.) . . 1.600
11. Jeńcy w o je n n i ................................................................................1.900
12. Pozostało na Ziemiach O dzyskanych........................................1.707
13. Pozostało w D a n i i ........................................................................  143
14. Pozostało w A u s t r i i ..................................................................  50
15. Niemcy wschodni, o których pobycie nic nie wiadomo . . 1.553
16. Żydzi, którzy odpłynęli..................................................................  200
17. Odpływ cudzoziem ców..................................................................  200
18. Inne ubytki (emigracja Niemców, aresztowani itp.) . . . 300
19. Ubytki ludnościowe o g ó ł e m ..................................................... 16.915
20. Ubytek ludności 1939—1946 (wg bilansu ludnościowego) . . 3.949

W zestaw ieniu tym  zw raca uw agę dość szczegółowe ujęcie ubytków  lud ­
nościowych, przy tym  na szczególne podkreślenie zasługują pozycje o za­
b itych i zaginionych. Zabici w II w ojnie św iatow ej podzieleni są na 
cyw ilnych (od bom bardow ań) i w ojskow ych na froncie. Zgony tak  w oj­
skowych, jak  ofiar bom bardow ań po trak tow ane są form alnie, tzn. uw zględ­
niono w  tych pozycjach te  tylko osoby, k tórych zgon form alnie stw ier­
dzono w edług stanu  na 29 października 1946. N atom iast wszelkie dane 
pośrednie ujęto w grupie zaginionych, k tó ra  co do swej wysokości dubluje 
pozycję poprzednią. Pow ażną część s tra t bezpośrednich II w ojny ukryto  
w pozycji 15: „Niemcy wschodni, o których pobycie nic nie w iadom o'1. 
Pozycja ta  stanow i przeszło 1,5 m in osób. W yjaśnić ją  nie trudno: część 
tej sum y stanow ią zabici wojskowi, a część trzeba policzyć na s tra ty  z po­
wodu bom bardow ań oraz podczas panicznej ucieczki zimą 1945, kiedy 
m ilionowe rzesze rodzin niem ieckich z dobytkiem  i bez dobytku porzu­
cały nagle swoje domy i uciekały na zachód na wieść o szybkim  zbliżaniu 
się zwycięskiej Arm ii Czerwonej. Tutaj zbierała obfity plon goebbelsowska 
propaganda fałszerstw  i kłam stw . Biała Księga w spraw ie odżycia nie- 
m iecko-zachodniego im perializm u z 1951 r. w yjaśnia w dostateczny spo­
sób zaginięcie owych 1,5 m in osób. M ianowicie podkreśla ona, że należy 
tych zaginionych uznać w  większości za zm arłych w w yniku bom bardo­
w ań (których s tra ty  ludzkie nie dały się zidentyfikować) oraz w  w yniku 
odw rotu  i ew a k u a c ji7.

A więc globalne s tra ty  bezpośrednie II w ojny św iatow ej w edług bilansu 
wynoszą: 500 +  1.650 + 1.600 +  1.553 tys., czyli razem  5 m ilionów i 303 ty ­
siące.

7 Weissbuch iiber die amerikanisch-englische Interventionspolitik in West- 
deutschland und das Wiederstehen des deutschen Imperialismus. Leipzig 1951,
S. 14.
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W stosunku do obliczenia z 1947 r. źródło to podnosi s tra ty  w ojenne 
p raw ie o m ilion. B iała K sięga niem ieckiego fro n tu  narodow ego i demo­
kratycznego zajm uje rów nież w yraźne stanow isko w zględem  niem ieckich 
s tra t m inionej w ojny, k tó re  określa n a  5,5 min w edług dotychczas do­
stępnych danych. W tej liczbie 5,5 m in  — głosi dalej B iała K sięga — 
ok. 3,3 m in przypada na  poległych, 500 tys. na zidentyfikow ane ofiary 
bom bardow ań, ok. 200 tys. na w ym ordow anych Żydów oraz ok. 1,5 min 
na zaginionych w czasie w ojny, podczas bom bardow ań, podczas odw rotu 
i ew akuacji, k tó rych  w przew ażającej większości należy uw ażać za zmar­
łych.

W yjaśnienia w ym aga rów nież saldo ubytków  określone w  bilansie lud­
nościow ym  w  wys. 3.949 tys. Na pierw szy rzu t oka w ydaje  się niezrozu­
m iała rozbieżność m iędzy tym  saldem  a sum ą s tra t bezpow rotnych w y­
m ienionych w pozycjach 8, 9, 10, 15 bilansu, do czego trzeba dodać jeszcze 
liczbę nieobecnych w 1946 r. jeńców  w ojennych, ludność daw niej n ie­
m iecką (autochtoni), a pozostałą na Ziem iach O dzyskanych, oraz inne 
pozycje ubytków . W yniesie to ogółem (bez zgonów cyw ilnych w okresie 
1939— 1946) — 9.783 tys. Żeby tę sum ę s tra t i ubytków  móc zrów now ażyć 
z końcowym  saldem , trzeba pam iętać, że do m om entu  spisu w październ iku  
1946 napłynęło  do Niem iec — 4.293 tys. osób narodow ości niem ieckiej 
z zagranicy (taką liczbę w ym ienia bilans), k tó ra  w łaśnie zaciem niła osta­
teczne saldo. A więc jeżeli o tę liczbę um niejszym y przybytki, wówczas 
o trzym am y saldo ujem ne w wys. 8.242 tys. osób. Pozostaje jednak  różnica 
w  wys. 1.541 ty s  w stosunku do poprzedniej sum y s tra t i ubytków . Otóż 
tę różnicę stanow i znow u nadw yżka urodzeń nad  zgonam i za okres 1939— 
1946, k tó rą  trzeba dodać do 8.242 tys. W ten  sposób otrzym am y rów nież 
9.783 tys. u b y tku  w edług stanu  na 1946 r.

Jeżeli znowu od tej sum y potrącim y jeńców  w ojennych oraz pozosta­
łych w Polsce tzw. autochtonów  i tych Niemców, k tórzy  dopiero po 1946 r. 
byli przesiedleni, a także inne liczby Niem ców znajdujących  się w  1946 r. 
poza krajem , o trzym am y jako s tra ty  bezpow rotne liczbę ponad 5,5 min 
osób.

Oczywiście trzeba tu  jeszcze podkreślić, że s tra ty  te  dotyczą w yłącznie 
tej ludności niem ieckiej, k tó ra  m ieszkała na tery to riu m  państw ow ym  
w granicach z 1938 r. i by ła  spisana w 1939 r. Nie uw zględniono w  tych 
obliczeniach s tra t poniesionych przez ludność niem iecką z innych krajów  
swego daw nego zam ieszkania, k tó ra  w 1946 r. znajdow ała się już na  tery-, 
torium  pow ojennych Niemiec. O ficjalne źródło ONZ-u w spraw ie uchodź­
ców w ym ienia s tra ty  w ojenne Niemców sudeckich w  wysokości 300 ty s .8. 
S tanow i to  10% ogółu Niemców czechosłowackich. Również w czasie 
ucieczki i ew akuacji ludność ta  doznała pew nych stra t, wobec tego łączne 
s tra ty  mogły przekraczać 0,5 m in osób. To samo się odnosi do Niemców

s The Refugee in the Post-W ar World. Preliminary Report of a Survey of the 
Refugee Problem. United Nations, Genewa 1951, p. 77.
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z Polski, k ra jów  bałtyckich, W ęgier, R um unii, Jugosław ii, B ułgarii 
i z ZSRR. Gdzie ty lko  sięgnęła okupacja h itlerow ska, tam  z w szystkich 
g rup  niem ieckich brano  re k ru ta  do w ojska, na końcu w ojny zaś ludności 
tej zgotow ano p rzy k ry  los m asow ych w ędrów ek. W w yniku  owych ru ­
chów i udziału  w  w ojnie m ożna s tra ty  tych  grup  ludności niem ieckiej 
szacować n a  ok. 1 m ilion osób. A  zatem  do o rien tacy jnej liczby 5,5 m in  
s tra t w śród tzw. „R eichsdeutschów “ dochodzi jeszcze ok. 1 m ilion s tra t 
w śród tzw. „V olksdeutschów “. R azem  więc s tra ty  przekraczają  6,5 m in. ”.

Są to s tra ty  bezpow rotne, n ie  w yczerpujące jednak  całego zagadnienia 
s tra t i szkód w ojennych, poniew aż każda w ojna spraw ia w  m niejszym  lub 
w iększym  stopniu  szkody innego rodzaju, jak  np. inw alidztw o, trw a łe  
choroby, trw a łą  niezdolność do pracy, częściową niezdolność do p racy  itp. 
W zw iązku z ty m  zagadnieniem  ogłoszono w  1951 r. w yn ik i bad ań  pod tym  
w zględem  nad  jednym  rocznikiem  m ężczyzn, tzn. k tó rzy  się urodzili 
w 1924, czyli w  ro k u  1944 m ieli la t 20. Otóż na  100 m ężczyzn tego rocznika 
25 poległo lub  zaginęło, 31 stanow iło inw alidów  w  w ysokim  stopniu  po­
szkodowania, 5 było lekko rannych  i 2 niezdolnych do pracy. Jedyn ie
37 % pozostało zdrow ych. W innych rocznikach biorących udział w  w ojnie 
zachodzi sy tuac ja  podobna.

O bjaśnienia w ym aga jeszcze pozycja b ilansow a odnosząca się do pozo­
stałych w  Polsce Niemców w  wys. 1.707 tys. na 29. 10. 1946. B ilans s tra t 
lokuje ich w szystkich na Z iem iach O dzyskanych. Otóż jest to niezupełnie 
słuszne i ścisłe, poniew aż na  Z iem iach O dzyskanych pozostali przede 
w szystkim  tzw. autochtoni w  liczbie ok. 1 m in. oraz Niemcy, k tórych  
przesiedlono po niem ieckim  spisie łącznie z Niem cam i pozostałym i na 
ziem iach daw nych w liczbie 768.026. Z tej liczby na Ziem ie Odzyskane 
mogło przypadać ok. 600 tys.

M oje zatem  obliczenia s tra t w ojennych N iem iec dokonane i ogłoszone 
w e w cześniejszych la tach  okazały się całkow icie rea lne  i trafne , m im o że 
n ie posiadałem  dostępu do tych  w szystkich źródeł bezpośrednich, jakim i 
dysponują obecnie b iu ra  statystyczne i in sty tu ty  naukow e w  Niemczech.

Na podstaw ie spisu z październ ika 1946 r. liczba uchodźców  i p rze­
siedleńców  ze wschodu, k tó rzy  znaleźli się w  granicach dzisiejszych Nie­
miec, w ynosiła 9.435,2 tys. Z tego w Niemczech zachodnich zatrzym ało 
się 5.714,8 tys., w  Niem ieckiej R epublice D em okratycznej — 3.600,7 tys. 
oraz w B erlin ie — 119,7 tys. Z ogólnej liczby uchodźców i przesiedleńców

9 Ludności niemieckiej, zamieszkałej na terytoriach na wschód od Odry 
i Nysy oraz we wszystkich krajach Europy wschodniej, liczono ogółem ok. 
15 min osób. Z tego w Niemczech i poza Niemcami znalazło się po wojnie po­
nad 12 min plus 1 min autochtonów. Jeżeli zatem na straty wojenne i powo­
jenne przyjęliśmy tylko 1 min, pozostaje niewyjaśniony drugi milion.

L i c z b a  u c h o d ź c ó w  i p r z e s i e d l e ń c ó w
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wschodnich na  Ziem ie O dzyskane p rzypada 5.570,8 tys. Z tego 3.206 tys. 
przebyw ało w Niem czech zachodnich, 2.273,5 tys. w NRD oraz 91,5 tys. 
w B erlin ie 10.

Z innych k ra jów  E uropy wschodniej, ja k  z Czechosłowacji, Polski, k ra ­
jów  bałtyckich, W ęgier, R um unii, ZSRR i in., pochodziło ogółem 3.864,4 tyś. 
Oprócz tego w  Niem czech zachodnich znalazła się g rupa uchodźców i  p rze­
siedleńców  z innych  k ra jów  Europy (głównie z zachodnio-europejskich 
i południow ych), k tó ra  liczyła w edług spisu 85.417. R azem  więc prze­
siedleńców na  zachodzie N iem iec było 5.800,2 tys. Poza tym  poszczególne 
s trefy  okupacyjne posiadały w  1946 r. pokaźną liczbę Niemców, k tórych  
now e m iejsce pobytu  określone zostało w arunkam i wojny. M ianowicie 
część ludności z zachodu N iem iec przeniosła się w  ostatn im  okresie w ojny 
na w schodnie tereny , by  szukać tu  spokojniejszych w arunków  życia przed 
bom bardow aniam i, a znow u inna  część ludności niem ieckiej z terenów  
w schodnich Niem iec przeniosła  się na  zachód w  obaw ie przed  zbliżającym  
się fron tem  w ojennym  ze wschodu. W NRD tej kategorii ludności było 
574,5 tys. oraz w Niem czech zachodnich ok. 1 m in.

Jeżeli chodzi o ch arak te ry s ty k ę  uchodźców i przesiedleńców  pod w zglę­
dem  płci i w ieku, to nie m ożna powiedzieć, aby w ykazyw ali oni jakieś 
szczególne różnice w  stosunku do ludności m iejscow ej. U dział osób płci 
m ęskiej w ykazuje zbliżony odsetek; gdy bow iem  w  Niem czech zach. ogólny 
ten  w spółczynnik w śród ludności m iejscowej w ynosił 45,2%, to w śród 
przesiedleńców  — 44,8%, a w  NRD w śród ludności m iejscowej — 42,6%, 
to w śród przesiedleńców  —  41,3%. D opiero w śród roczników  produkcy j­
nych, a zarazem  tych, k tó re  brały  udział w  m inionej w ojnie, tzn. w  grupie  
w ieku 20—50 la t, te n  w spółczynnik się różnicuje, a m ianow icie w  N iem ­
czech zach. w y po sił 49,2%, gdy w śród przesiedleńców  — 41,5%, w  NRD
— 34,0%, gdy w śród przesiedleńców  — 31,2%. y d z ia ł p rocentow y dzieci 
do la t 14 w  obydw u grupach  ludności n ie  w ykazuje  w iększych odchyleń, 
a udział procentow y osób starszych w iekiem , tzn. w  w ieku  65 la t i wyżej, 
jest w śród w ysiedleńców  niższy aniżeli w śród ludności m iejscowej w  oby­
dw u częściach Niemiec. Bliższe dane co do tego zagadnienia zaw iera  ta ­
blica III.

W iemy, że niem iecki spis z 1946 r. n ie  zam knął całego ruchu  przesied leń­
czego. Np. w Polsce pozostała jeszcze pew na część Niemców nie w ysiedlo­
nych, k tórzy  zostali p rzekazani do swojej ojczyzny dopiero w  la tach  n a ­
stępnych. M ianow icie nasz spis z lu tego 1946 w ykazał N iem ców w  Polsce 
w  liczbie 2.288,300. W tym  na  Ziem iach O dzyskanych było 2.036.439 oraz 
na ziem iach daw nych — 251.861 “ .

10 K u l i s c h e r  w „Europę on the Move“ zaokrągla liczbę uchodźców i prze­
siedleńców z Ziem Odzyskanych na 6 min. Prócz tego 100 tys. powędrowało do 
Danii.

11 Powszechny sumaryczny spis ludności z dnia 14 lutego 1946. Statystyka Pol­
ski, seria D, zesz. 1, Warszawa 1947.
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Tabl. III. U c h o d ź c y  i p r z e s i e d l e ń c y  wg p ł c i  i w i e k u

rupy wieku Ogółem 
w tys.

01lo
M ę ż c z y ź n i Ko b i e t y

w tys. % *) °//o w tys. % *) °/lo

N i e m c y  z a c h o d n i e
Do 14 lat 1.444,1 24,9 734,3 50.8 28,2 709,8 49,2 22,2
14—20 „ 586,9 10,1 293,0 49,9 11,3. 293,9 50,1 9,2
20—50 „ 2.556,7 44,1 1.060,8 41,5 40,8 1.495,9 58.5 46,7
50—60 „ 814,1 14,0 342,4 42,1 13,2 471,7 57,9 14,7
65 i wyżej 398,4 6,9 168,7 42,3 6,5 229,7 57,7 7,2
R a z e m 5.800,2 100,0 2.599,2 44,8 100,0 3.201,0 . 55,2 100,0

N i e m i e c k a R e p u b l i k a D e m o k r a t y c z n a
Do 14 lat 951,4 26,5 483,4 50,8 32,5 467,9 49,2 22,2
14—20 „ 360,6 10,0 168,6 46,7 11,3 192,0 53,3 9,1
20—50 „ 1.394,5 38,7 464,1 33,3 31,2 930,4 66.7 44,0
50—65 „ 595,9 16,5 246,3 41,3 16,5 349,6 58,7 16,5
65 i wyżej 298,3 8,3 125,9 42,2 8,5 172,4 57,8 8,2
R a z e m 3.600,7 100,0 1.488,4 41,3 100,0 2.112,3 56,7 100,0

* W stosunku do wszystkich przesiedleńców tej samej grupy wieku.

W okresie m iędzy spisem  polskim  (11/46) a spisem  niem ieckim  (X/46) 
w ysiedlono z Polski 1.386.853 12. W okresie późniejszym  w ysiedlono jeszcze 
768.026 ls, a więc ta  ostatn ia  liczba przesiedleńców  z Polski u ję ta  jest 
w om aw ianym  poprzednio bilansie łącznie z pozostałym i autochtonam i 
w liczbie 1.707 tys. Zachodnio-niem ieckie publikacje  używ ają na okre­
ślenie tej kategorii ludności ,,H eim atvertriebene“, czyli w ygnani z ojczy­
zny. Otóż m usim y tu  w yraźnie podkreślić, że bardzo pow ażna liczba tej 
g rupy ludności jeszcze w okresie trw ających  działań w ojennych, w  la tach  
1944/45, dokonała z w łasnej w oli ew akuacji, a także ogarn ię ta  pan iką 
uciekła na zachód. Tak np. do Poznania  napłynęło  w ciągu II w ojny św ia­
towej ponad 90 tys. Niemców. Liczbę tę  w ykazyw ała sta ty sty k a  niem iecka 
w 1944 r. Tym czasem  na wieść o zbliżaniu  się do Poznania zw ycięskiej 
A rm ii Czerw onej uciekło, począwszy od 20 stycznia 1945, w  przeciągu jed ­
nego ty lko tygodnia w popłochu blisko 90 tys. Po zakończeniu działań 
w ojennych pozostało w Poznaniu  4.801 osób narodow ości niem ieckiej, 
w tym  4.257 V olksdeutschów , czyli częściowo daw nych Niemców m iej­
scowych oraz now ych Niemców k o n iunk tu ra lnych  To samo zjaw isko pa­
nicznej i m asowej ucieczki m ożna było dostrzec wszędzie.

12 „Wiadomości Statystyczne Głównego Urzędu Statystycznego", 1947, zesz. 11.
11 Rocznik Statystyczny, 1948, s. 28.
14 W a s z a k  St., Przeobrażenia ludnościowe w Poznaniu w okresie 1939—1945. 

„Kronika m. Poznania", 1945, nr 2.
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Pod koniec 1950 r. liczba uchodźców i przesiedleńców  wynosić m iała 
ok. 12 m ilionów. M ianowicie w Niemczech zach. 7.875,1 tys. oraz w  NRD 
4.500 tys. w edług źródeł zachodnio -n iem ieck ich l5. W liczbie uchodźców 
i przesiedleńców  w Niemczech zach. znajdow ać się m ieli:

I do tej liczby w ym ieniona już B iała Księga zgłasza pow ażne zastrze­
żenia 17. M ianowicie bońska sta ty sty k a  liczbę przesiedleńców  sztucznie 
podwyższa o ok. 600 tys. osób. Dzieje się to w ten  sposób, że do przesie­
dleńców  zalicza się nie ty lko  te osoby, k tó re  faktycznie m iały  swoje miejsce 
zam ieszkania 1 w rześnia 1939 r. na naszych Ziem iach O dzyskanych lub 
w innych  kra jach , lecz sta ty sty k a  zachodnio-niem iecka zalicza rów nież 
do przesiedleńców  każde nowo narodzone dziecko, jeżeli ty lko ojciec jest 
przesiedleńcem , a uznaje za dziecko nieślubne, jeżeli m atka  jest w ysie­
dlona. M ożna tę zasadę w yczytać z „W irtschaft und  S ta tis tik "  za rok 1950, 
zesz. 3, s. 78.

Obliczenia dokonane w  NRD usta la ją  liczbę uchodźców i przesiedleńców  
na rok 1949 w następu jących  w ielkościach 18: w NRD — 4.312,3 tys., w B er­
lin ie — 60 tys. oraz w Niemczech zach. — 7.229,7 tys.; w tym  w strefie  
bry ty jsk ie j — 3.804,8 tys., w strefie  am erykańskiej — 3.267,9 tys. oraz 
w strefie  francuskiej — 157 tys. Razem liczba uchodźców i przesiedleńców  
w ynosiła w  1949 r. w całych Niemczech — 11.602 tys. N atom iast U rząd 
S tatystyczny  w Trizonii ogłosił z początkiem  1950 r., że liczba p rzesied leń­
ców w Niemczech zach. w edług stanu  na  30 czerw ca 1949 w ynosić m iała
7.445,7 tys., z czego w B aw arii przebyw ało 1.913,7 tys., czyli 21% w sto­
sunku  do ogółu ludności; w północnej N adrenii i W estfalii — 1.094,7 tys., 
czyli 8,5%; w  dolnej Saksonii — 1.812,4 tys., czyli 26%; oraz w Szlezwiku 
35%; w H esji 15%, w  W irtem berg ii i B adenii 18°/o, oraz po 6°/o w H am ­
burgu  i Bremie. To n ierów ne rozm ieszczenie przesiedleńców  w poszczegól­
nych k ra jach  w yw oływ ało gorące spory i nieporozum ienia, co spowodo-

15 R i g g s F r e d ,  Das. Welt-Fluchtlingsproblem. „Europa-Archiv“, Jg. 6, 1951, 
Heft 6.

w Dr W a n d e r H. zaokrągla tę liczbę w dół na 7,8 min.
17 Weissbuch . . s. 57.
la „Die Wirtschaft", 1949, nr 15.

— przesiedleńcy z naszych Ziem O dzyskanych
— Y olksdeutsche z Polski

4.692,8 tys. 
346,8 „

1.970,6 „ 
203,6 „

„ „ Czechosłowacji
„ W ęgier 

,, ,, R um unii
„ „ Jugosław ii
„ „ innych krajów

123.7 „
138.7 „ 
398,9 „

Razem: 7.875,1 tys.18

Przegląd Zachodni, n r 7-8, 1952 Instytut Zachodni



Stanisław  W aszak

wało, że w  1950 r. podjęto  próbę now ych przesiedleń  m iędzykrajow ych, 
m ającą na  celu w łaściw e i gospodarczo uzasadnione rozm ieszczenie p rze­
siedleńców  ,9.

Pochodzenie przesiedleńców , znajdujących  się w  NRD, możem y bliżej 
określić na  podstaw ie w yników  spisu z 1946 r. I tak  liczyli:

— przesiedleńcy z b. P ru s W schodnich 490.710
11 ,, Pom orza Szczecińskiego 504.471
ii „ Ziem i Lubuskiej 229.611

„ Ś ląska 1.048.678
ii „ Czechosłowacji 840.843
ii „ Polski (daw ne ziemie) 245.817
j» „ G dańska 72.121
ii „ R um unii 57.070
ii „ k ra jów  bałtyckich 46.246
ii „ Zw iązku Radzieckiego 11.163

~ ii „ innych  k ra jów 53.981
ii „ k tó rzy  nie podali, gdzie m ieszkali w  dniu

1 w rześnia 1939 r. 41.29620

Przesiedleńcy w  NRD rozlokow ani zostali w  poszczególnych k ra jach  n a ­
stępująco: w  B randenburg ii — 655 tys., co stanow i 25% w  stosunku  do 
ogółu ludności; w  Saksonii — 998 tys., czyli 17%; w  T uryng ii — 686 tys. 
czyli 23%; w  M eklem burgu — 922 tys., czyli 43%, oraz w  Saksonii anha l- 
ckiej — 1.050 tys., czyli 24%.

Nie wszyscy uchodźcy i przesiedleńcy z k ra jów  E uropy w schodniej udali 
się w prost n a  te ry to riu m  Niemiec. P ew na część zatrzym ała się n a jp ie rw  
w A ustrii i dopiero stam tąd  po zorien tow aniu  się w  sy tuacji decydow ała 
się w ędrow ać dalej. Ich liczba n ie znana je s t nąm  wg stan u  na  1946 r., 
na tom iast 1 g ru d n ia  1949 było ich w  A ustrii jeszcze 299.423 osób, gdy

10 B e 1 o w Fr. Dr, Die regionale Wirtschaftsgliederung Westdeutschlands und 
ihre Riickwirkung auf die Bevolkerungsverteilung. „Wirtschaftsdienst“, 1951 
(Hamburg), Heft 1.

Autor przytacza propozycję Instytutu Badań Przestrzennych, który ustalił, że 
trzeba by wtórnie przesiedlić 2,3 min osób. I tak:

zmniejszyć liczbę mieszk. w tys. zwiększyć liczbę mieszk. w tys.
Szlezwik-Holsztyn o 841 Półn. Nadrenia z Westf. 0 1.665
Bawaria o 764 Wirtembergia-Badenia 0 299
Dolna Saksonia o 426 Badenia 0 197
Hesja o 177 Hamburg 0 97
Nadrenia-Palatynat o 84 Wirtemberg-Hohenzollern 0 62

Brema 0 57
20 Endgultige Ergebnisse der Volks- und Berufszahlung v. 29. 10. 1946. Beilage 

zu „Statistische Praxis“, Jg. 3, Heft 27/Juli 1948.
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1 sierpnia 1951 zm niejszyła się ich liczba do 251.495 osób 2I. Z tego po-
chodziło:

1. 12. 1949 1. 8. 1951
przesiedleńcy z Czechosłowacji 92.326 68.483

„ Węgier 12.103 10.393
„ • „ Bułgarii 305 370
„ „ Jugosławii 129.290 115.822
„ „ Rumunii 52.765 46.830

„ ZSRR 1.367 1.322
„ „ Polski 7.806 6.308
„ „ innych krajów 3.461 1.966

Jeżeli spróbujem y podsum ow ać dane o przesiedleńcach z Czechosłowacji 
z 1950 r., k tórzy  znajdow ali się w  Niemczech zachodnich, z danym i z 1946 r. 
dla NRD oraz dla A ustrii, p rzy jm ując  dla tego okresu  popraw kę n a  
m iędzystrefow e ru ch y  ludności, uzyskam y o rien tacy jną  g lobalną sum ę 
w wys. ok. 2.600 tys. osób. Tym czasem  w  oficjalnym  raporcie  w y­
sokiego kom isarza dla uchodźców m owa jest ty lko  o 2.500 tys. osób z Cze­
chosłowacji, w  tym  na  teren ie  N iem iec 2.400 tys. i w  A u strii 110 ty s .22. 
Z drugiej jednak  s trony  Państw ow y U rząd S tatystyczny  Czecho­
słow acji stw ierdził w  bezpośredniej korespondencji z au to rem  w  lu ty m  
1948 r., że akcją p rzesiedleń  objęto 2.251 tys., a w  Czechosłowacji pozo­
staw iono jeszcze 245 tys. osób narodow ości niem ieckiej. Poniew aż w edług 
spisu z 1939 r. N iemców w  Czechosłowacji było 3.300 tys., zatem  przed 
zbliżającą się A rm ią Czerw oną uciekło ok. 500 tys. Pozostaje n ie  rozli­
czona liczba ok. 300 tys. osób; w licza się ją  do s tra t w ojennych, k tó re  
ponieśli N iem cy sudeccy w  II w ojnie św iatow ej. R aport ONZ oblicza 
przesiedlenia niem ieckie z Czechosłowacji w  następu jący  sposób:
— ogólna liczba Niem ców sudeckich przed II w ojną św iat. 3.600 ty.]. 
—■ s tra ty  w ojenne 300 ,,
— „ pow ojenne 600 „
— pozostało na  koniec roku  1949 2.700 „

Z tego zatrzym ano w  Czechosłowacji 190 tys., przesiedlono do Niemiec 
—• 2.400 tys. oraz zna jd u je  się w  A u strii — 110 tys.

W ątpliw ości w zbudza początkow a liczba, od k tó re j rozpoczęto obliczanie. 
W idoczna jest pom yłka w  przy jm ow aniu  liczby Niemców w  Czechosło­
w acji na  rok  1939 w wys. 3.600 tys. Do tej wysokości liczba Niemców 
doszła w Czechosłowacji dopiero na  rok  1944, k iedy Niem cy tysiącam i 
nap ływ ają  tam  z nękanych  bom bardow aniam i Niemiec, a także w zrasta  
kon tyngen t urzędników  niem ieckich potrzebnych  do okupacji C zechosk • 
wacji. Tej więc różnicy w wys. 390 tys. n ie  m ożna przy tych  obliczeniach 
b rać  pod uw agę, a zwłaszcza wliczać jej do stra t. Ta kategoria  osób, jak

21 The Refugee in the Post-W ar World. Preliminary Report of a Survey of 
the Refugee Problem.

22 The Refugee in the Post-W ar World, s. 77.
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przypadkow o przyw ędrow ała do Czechosłowacji, tak  gw ałtow nie sam a 
z pow rotem  się w ycofała w  chw ili dla siebie n iekorzystnej.

K ulischer p rzy jm uje  całkow itą liczbę uchodźców i przesiedleńców  z Cze­
chosłow acji na 2.700 tys. (łącznie z A ustrią), czyli na sam e Niem cy w ypa­
dałoby 2.600 ty s .23. A zatem  w granicach 200 tys. osób m ożna by  
określić s tra ty  pow ojenne, k tó re  tow arzyszyły panicznej ucieczce Niemców 
sudeckich w  chw ili niem ieckiej klęski.

Z m i a n y  w s t r u k t u r z e  d e m o g r a f i c z n e j  a r u c h  
n a t u r a l n y  l u d n o ś c i

O braz biologicznej żyw otności narodu  najbardziej charak terystycznie  
uzew nętrzn ia  się w  tzw. p iram idzie w ieku. N atężenie liczbowe poszczegól­
nych roczników  w ieku oraz ich w zajem ny do siebie stosunek statystyczny 
pozw alają ocenić sy tuację  ludnościow ą k ra ju  dosyć konkre tn ie  i pod w ielu 
w zględam i. Na s tru k tu rze  dem ograficznej ludności Niemiec pod względem  
płci i w ieku zaw ażyły bardzo pow ażnie s tra ty  obydw u w ojen św iatow ych 
oraz kryzys ekonom iczny la t 30-tych. S tra ty  te  — w yrażając je  graficznie
— spraw iły  w  s tru k tu rze  w ieku, głów nie po stron ie  m ęskiej, a także czę­
ściowo po stron ie  żeńskiej, znaczne wklęsłości, k tó re  decydują zarazem
0 dalszych załam aniach  w dynam ice rozw ojow ej ludności. Np. zm niejszone 
liczby urodzeń podczas I w ojny św iatow ej odczuto na ry n k u  p racy  po 
1935 r. jako pow ażne osłabienie now ych kon tyngentów  sił roboczych. Od 
1940 r. te  sam e roczniki, liczebnie słabsze, z kolei zaczęły decydować o no­
wych m ałżeństw ach i liczbie dzieci, k tó ra  u legała stałem u spadkow i mimo 
całego w ysiłku  polityk i populacyjnej h itleryzm u. S łabe roczniki urodzin 
z okresu  kryzysow ego la t 30-tych osiągnęły w iek p rodukcy jny  ok. 1950 r., 
co rów nież m usiano odczuć w życiu gospodarczym  Niemiec. Oprócz tego
1 i II w ojna św iatow a przyniosły m ilionow e s tra ty  zabitych w śród n a jlep ­
szych roczników  produkcyjnych. W 1919 r. by ły  to roczniki w  w ieku 23— 40 
lat, a więc roczniki, k tó re  decydow ały o now ych m ałżeństw ach i liczbie 
dzieci w  tych m ałżeństw ach, co rzeczyw iście w yraziło  się w idocznym  zała­
m aniem  lin ii rozw ojow ej poi 1920 r. i trw ało  aż do 1933 r. N iezależnie od 
tego, że m ożna usta lić  p rostą  zależność m iędzy liczbą mężczyzn w  w ieku 
zdolności rozrodczej a liczbą now ych m ałżeństw  i now ych urodzeń, m ożna 
rów nież stw ierdzić w yraźne osłabienie sam ej płodności, co się w yraziło  
albo m ałżeństw am i bezdzietnym i, albo rodzinam i z p rzew agą jednego czy 
najw yżej dw ojga dzieci, z czym podjęła  w alkę po lityka popu lacyjna h itle ­
ryzmu, n ie p rzeb ierająca  przy tym  w środkach.

Jeżeli chcem y ocenić sy tuację  ludnościow ą Niemiec po II w ojnie św ia­
towej, to m usim y się oprzeć przede w szystkim  na  w ynikach spisu z 1946 r. 
i ew tl. późniejszych. S tru k tu rę  ludności N iem iec pod w zględem  płci i w ieku

23 K u l i s c h e r  Eugen, Europę on the Move. War and Population Changes,. 
1917—1947. New York 1948, s. 302.
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obrazują tab lice  IV  i V. B erlin  u ję ty  został osobno ze w zględu na  to, że 
w ykazuje charak terystyczne  zm iany i tendencje  rozw ojow e w ielkich m iast 
niem ieckich i n iek tórych  k ra jów  niem ieckich. Dlatego w arto  tej tablicy 
przypatrzyć się osobno. Tablica IV obejm ująca ludność Niemiec zach. 
i NRD w g stanu  na  29. 10. 1946 r. pozw ala stw ierdzić, że nastąp iło  dalsze 
pogorszenie liczbowe w rocznikach produkcyjn ie  najw ażniejszych. Z zesta­
w ienia w ynika, że roczniki m ężczyzn w w ieku  m iędzy 20 a 40 lat, z k tó ­
rych najm łodsze do tknięte  zostały już raz skutkam i I w ojny św iatow ej, 
po II w ojnie jeszcze bardziej się skurczyły. Np. liczba kobiet w  tych  g ru ­
pach w ieku wszędzie w ynosi ok. 2,5 m in  z w yją tk iem  grupy  w ieku  25—30, 
na k tórej w idnieją  trw a łe  ślady zm niejszonej rodności podczas I w ojny 
św iatow ej, oraz grupy  35—40, k tó ra  m a liczby wyższe w w yniku  wysokiej 
stosunkowo rodności przed I w ojną św iatow ą. Tym czasem  liczba m ężczyzn

Tabl. IV. Ludność Niemiec (bez Berlina) wg płci i wieku na podstawie
spisu z 1946 r . 24

Grupy wieku
Ogółem Męż­

czyźni Kobiety Męż­
czyźni Kobiety N a 100 

m ę żczy z n  
p rz y p a d a ło  

k o b ie tw tysiącach w °l/o

niżej 5 lat 4.368,5 2.229,7 2.138,8 8,2 6,3 95,9
5—10 „ 5.925,7 3.018.9 2.906,8 11,1 8,5 96,3

10—15 „ 4.889,3 2.485,4 2.403,8 9,1 7,1 96.7
15—20 „ 4.704,9 2.294,4 2.410,6 8,4 7,1 105,1
20—25 „ 4.124,7 1.477,7 2.647,0 5,4 7,8 179,1
25—30 „ 3.384,6 1.209,6 2.175,0 4,4 6,4 179,8
30—35 „ 3.993,7 1.477.6 2.516,1 5,4 7,4 170,3
35—40 „ 4.788,4 1.892,7 2.895,6 6,9 8,5 152,5
40—45 „ 4.922,2 2.176,7 2.745,4 8.0 8,1 126,1
45—50 „ 4.561,3 2.059,9 2.501,2 7,6 7,3 121,4
50—55 „ 3.831,8 1,636,3 2.195,4 6,0 6,4 134,2
55—60 „ 3.341,1 1.461,5 1.879,7 5,4 5,5 128,6
60—65 „ 2.854,6 1.281,6 1.572,9 4,7 4,6 122,7
65—70 „ 2,393,8 ‘1.095,4 1.298,4 4,0 3.8 118,5
70—75 „ 1.751,5 809,7 941,9 3,0 2,8 116,3
75—80 „ 936,9 422,3 514,5 1,6 1,5 121,8
80—85 „ 408,6 173,6 235,1 0,6 0,7 135,4
85—90 „ 109,2 43,1 66,2 0,2 0,2 153,6
90 i wyżej 19.6 7,2 12,5 0,0 0,0 173,6

Razem 61.310,5 27.253.3 34.057,2 100,0 100,0 125,0

24 Opracowanie własne na podstawie szczegółowych danych z „Wirtschaft
u. Statistik" i z „Statistische Praxis“.
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w tych  grupach  w ieku w aha się ,ok. 1,5 m in  z w yją tk iem  znow u grupy 
w ieku 25—30 ze śladam i I w ojny  św iatow ej oraz g rupy  35—40, k tó ra  w y­
kazuje liczby wyższe z poprzednio w ym ienionych powodów. Nie m ożna 
oczywiście zapom inać, że zwiększone uby tk i m ężczyzn pogłębione zostały 
nieobecnością podczas spisu jeńców  w ojennych. Lecz i pow rót jeńców  jest 
w stan ie  dokonać ty lko częściowych zm ian na  lepsze. N adw yżka bowiem  
kobiet bez uw zględnienia jeńców  w  tych  g rupach  w ieku  w ynosi przeszło
4 m in, zaś z uw zględnieniem  jeńców  ponad  2 m in. Licząc na  100 mężczyzn 
przypadało w  tych grupach  w ieku  ok. 170 kobiet, a w  B erlin ie ponad  200. 

, Tak zachw iana rów now aga płci w rocznikach decydujących o dalszej dyna­
mice rozwojowej społeczeństw a niem ieckiego znajdu je  swój w yraz w nie­
korzystnym  kształtow an iu  się stopy ruchu  natu ra lnego  ludności, co w y­
nika z tab licy  VII.

Tabl. V. Ludność Berlina według płci i wieku na podstawie spisu z r. 1946

0/ Na 100
Grapy wieku Ogółem Męż­

czyźni
Kobiety męż­

czyźni
°/n

kobiety
mężczyzn

przypadało
kobiet

w t y s i ą c a c h *
poniżej 5 lat 177,9 90.5 87,4 7,9 4,6 96,6

5—10 „ 227,4 115,2 112,1 8.9 5,9 97,3
10—15 „ 177,3 89,2 88,1 6,9 > 4,6 98,8
15—20 „ 152,8 70,3 82,4 5,4 4,4 117,2
20—25 „ 133,3 40,0 93,3 3,1 4,9 235,0
25—30 „ 139,2 43,1 96,2 3,3 5,1 223,3
50—35 „ 194,3 63,0 131.4 4,9 6,9 208,6
35—40 „ 273,9 96,3 177,7 7,4 9,4 184,6
40—45 „ 304,6 122.5 182,1 9,5 9,6 148,7
45—50 „ 294,5 118,9 175,5 9,2 9,3 147,6
50—55 „ 275,7 104,1 171,5 8,1 9,1 164,7
55—;60 „ 261,1 104,5 156,6 8,1 8,3 149,8
60—65 „ 218,6 92,7 125,9 7,2 6,6 135,9
65-70  „ 170,2 72,2 97,9 5,6 5,2 135,6
70—75 „ 109,9 44,1 65,8 3,4 3,5 149,0
75—80 „ 51,6 18,9 32,6 1,5 1,7 172,3
80—85 • „ 20,0 6,2 13,8 0,5 0,7 223,8
85—90 „ 4,5 1,1 3,4 0,1 0,2 320,9
90 i wyżej 0,6 0,1 0,5 0,0 0,0 362.8

Razem 3.187,5 1.293,0 1.894,4 100,0 100,0 146,5

Ź r ó d ł o :  Berliner Statistik 1948 Sonderheft 6: Die Ergebnisse der Volks- 
zahlung v. 29. X. 1946 fiir Gross-Berlin.

* U w a g a :  Ze względu na zaokrąglenia poszczeg. pozycyj do tysiąca, dane
zaokrąglone nie sumują się za przecinkiem.
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Ogólna nadw yżka kobiet w ynosiła w  1946 r. 6,8 min. D odając jeńców  
wojennych pozostanie tej nadw yżki 4 m in. Po I w ojnie św iatow ej n ad ­
wyżka kobiet w ynosiła 2 m in. Obecnie p rzyby ły  dalsze 2 m in  w  w yniku  
nowych s tra t w ojennych w śród mężczyzn.

S tud iu jąc  dalej tablicę IV  zauw ażam y w  niej w śród roczników  starszych, 
a więc w  grupach  w ieku 5(1—60 la t zm niejszone liczby mężczyzn oraz 
zwiększoną p rzew agę kobiet. Są to  w łaśn ie  roczniki, k tó re  poniosły bez­
pośrednie s tra ty  w  I w ojnie św iatow ej. Na tych  bow iem  rocznikach w n a j­
silniejszym  stopniu  opierało się prow adzenie ówczesnych k rw aw ych  w alk  
frontow ych.

K ierunek  rozw ojow y ru ch u  natu ra lnego  ludności m ożna częściowo w y­
czytać z roczników  m łodszych, a więc głów nie z roczników  w  grupach  
w ieku 10—20 lat, na  k tó rych  liczebności zaw ażył kryzys ekonom iczny 
lat 30-tych, jed n ak  nie tak  silnie, jak  na  rocznikach biorących bezpo­
średnio udział w w ojnie. Są to urodzenia z la t  1926— 1936. One to zadecy­
dują  znow u w  okresie 1950— 1960 r. o liczbie m ałżeństw  i liczbie urodzeń 
w śród ludności niem ieckiej. Je s t to n iew ątp liw ie zjaw isko złożone, a w ięc 
nie ty lko biologiczne, ale przede w szystkim  społeczno-ekonom iczne, czyli 
zależne od całej sy tuacji społeczno-gospodarczej i politycznej k ra ju , i dla­
tego trudno  usta lać  naprzód  jak ieś k onkre tne  liczby i m iary . W każdym  
razie coraz silniej w ystępu je  w  społeczeństw ie niem ieckim  zjaw isko stop­
niowego „starzen ia  się“ , tzn. p rocent roczników  najstarszych  w śród ogółu 
roczników  zw iększa się z roku  na  rok. G dy roczniki w  w ieku powyżej 
65 la t w ynosiły wg spisu z 1910 r. ty lko  4,9%, to w  1939 r. podniosły się 
na  7,8%, a w  1946 r. przekroczyły  9%. Na rok  1950 ten  p rocen t zwiększył 
się jeszcze bardziej na sku tek  dożycia do tego czasu silnych liczebnie rocz­
ników, k tó rych  urodzenia p rzypadały  w  X IX  w., k iedy by ła  w ysoka stopa 
urodzeń. Proces ten  może się zaznaczyć zw yżką absolutnej liczby zgonów, 
a zatem  i stopy zgonów na 1.000 m ieszkańców , nie uzyskując rów nocześnie 
rekom pensaty  w  zwyżce absolutnej liczby urodzeń, co w yrazić się może 
w coraz bardziej m alejącym  przyroście n a tu ra ln y m . Jeżeli jed n ak  w aru n k i 
zdrow otne społeczeństw a niem ieckiego będą się dalej polepszały, n astąp i 
dalsze przedłużanie  przeciętnego trw an ia  życia ludzkiego, to  może proces 
ten być na jak iś czas całkow icie uk ry ty , czyli może w cale n ie  znaleźć 
uzew nętrzn ien ia  liczbowego na  odcinku ru ch u  natu ralnego . Są jed n ak  m e­
tody badaw cze w  dem ografii, k tó re  ten  u k ry ty  proces pogarszania się 
stosunków  dem ograficznych w ykryw ają  na  długo naprzód. Do nich przede 
wszystkim  należy m etoda w spółczynników  rep rodukcji brutto  i netto .

Dla Niem iec zach. opracow ano porów naw cze zestaw ienie zm ian w  s tru k ­
turze w ieku ludności m iędzy rokiem  1939 a 1949. C harak terystyczne te  
zm iany przedstaw ia tab l. VI.

Z tej tab licy  w idzim y pow ażne pogorszenie się sy tuacji na rok 1949 we 
w szystkich g rupach  najm łodszych i średnich, tzn. w w ieku od 0— 40 lat. 
W szczególności u  mężczyzn fak tyczny  spadek liczby w  grupach  w ieku od

37 P rz eg ląd  Z achodni
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14—40 la t wynosi 300 tys. pomimo ogólnego wzrostu liczby mężczyzn 
7.19,3 m in na 22,7 min. Otóż grupa roczników 40—65 la t wzrosła o 2,2 min 
oraz roczniki powyżej 65 la t wzrosły o 600 tys. osób. W grupie roczników 
40—55 jest o 1,1 min osób za dużo, jeżeli za punkt wyjścia weźmiemy 
norm alną piram idę wieku, gdzie panuje określona równowaga między 
liczebnością poszczególnych roczników. Natomiast w grupie 20—40 jest 
znowu o 1,5 min osób za mało. Wśród kobiet to zachwianie równowagi 
poszczególnych grup wieku nie jest tak jaskrawe, ponieważ kobiety nie 
m ają stra t w rocznikach 14—40, jakolwiek również tu  występuje znaczny 
wzrost roczników najstarszych.

Jak i wniosek ogólny można z tej tablicy wyprowadzić? Otóż pozwala 
ona stwierdzić, że ok. 1955 r. przyrost naturalny  wyrażony w surowej 
stopie na 1.000 mieszkańców zbliży się do zera, jeżeli nie przerodzi się 

, w ubytek naturalny, ze względu na możliwość wzrostu absolutnej liczby 
zgonów oraz spadku globalnej liczby urodzeń.

Tabl. VI. Zmiany w strukturze wieku ludności Niemiec zach. 1939—1949s

Grupa
wieku

Stan ludności Wzrost 
wzgl. spadek

Powinno być 
lu d n o śc i w 1949 r.

1939 1949
1949 : 1939

w min
ró żn ica  w 
slos. do 

[ak t. s tanuw min »//o w min % w min °/«

M ę ż c z y ź n i
0—14 4,4 22,8 5,3 23,3 +0,9 +  20,5 5,4 — 0,1 .

14—20 2,2 11,4 2,1 9,3 —0,1 — 4,5 2,7 — 0,6
20—40 6,2 32,1 6,0 26,4 —0.2 — 3,2 7,5 — 1,5
40—65 5,1 26,4 7,3 32,2 +2,2 +  43,1 6,2 +  1,1
65 i wyż. 1,4 7,3 2,0 8,8 +0,6 +  42,9 1,7 +  0,3

Razem 19,3 100,0 22,7 100,0 +  3.4 +  17,6 23,5 — 0,8
K o b i e t y

0—14 4.3 21,4 5,1 20,2 +0,8 +18,6 5,2 —0,1
14—20 2,0 10,0 2,1 8,3 +0,1 +  5,0 2,5 —0,4
20—40 6,4 31,8 7,4 29,2 +  1,0 +  15.6 7,8 —0,4
40—65 5,9 29,3 8,4 33,2 +2,5 +42,4 7,2 +  1,2
65 i wyż. 1,5 7,5 2,3 9,1 +  0,8 +  53,5 1,8 +0,5

Razem 20,1 100,0 25,3 100,0 +  5,2 +  25,9 24,5 +  0,8

25 £)r f  a n d e r  H., Die Bedeutung der Auswanderung fur die Lósung euro- 
paischer Fluchtlings- und Bevólkerungsprobleme. Kieler Studien, Kiel 1951,
S. 34.

Przegląd Zachodni, n r 7-8, 1952 Instytut Zachodni



Niem ieckie siły wytwórcze 573

W tabl. VII obserwujemy ruch naturalny  ludności w Niemczech zach. 
wg miesięcy za okres 1946—1951. Dla NRD danych nie posiadamy. Otóż 
najcharakterystyczniejszym  stwierdzeniem jest to, że stopa urodzeń oscy­
luje w całym okresie dookoła współczynnika 16, czyli znajduje się na

Tabl. VII. Ruch naturalny ludności w Niemczech zachodnich w latach 1946— 
1951. Urodzenia, zgony, przyrost nat. i małżeństwa na 1.000 mieszk.

Mie­
siąc 1946 1947 1948 1949 1950 1951 1946 1947 1948 1949 1950 1951

U r o d z e n i a  ż y w e Z g o n y
I 10,0 17,5 16,4 16,5 15,0 15,7 14,5 15,2 11,2 11,*5 10,7 12,8
II 12,4 17,4 17,1 17,9 17,1 16,9 14,1 17,0 11,7 13,9 11,8 13,4
III 15,4 17,2 17,1 17,9 17,5 17,0 14,8 13,7 13,0 13,2 11,7 12,2
IV 17,4 16,7 16,8 17,2 16,5 16,5 13,8 11,5 12,3 10,2 10,9 11,0
V 18,9 16,8 16,5 17,0 16,7 16,7 12,5 10,8 10,5 9,3 10,5 10,3
VI 18,7 16,6 16,2 16,9 16,1 16,0 11,2 10,4 9,6 9,1 9,9 9,8
VII 18,2 16,5 16,2 16,5 15,4 15,7 10,6 9,5 9,1 8,7 9,2 9,2
VIII 17,4 15.9 15,8 16,5 15,1 15,1 10,0 9,3 , 8,1 8,5 9,0 9,0
IX 18,1 17,3 17,2 16,7 15,7 15,2 10,2 9,8 8,3 8,3 8,9 8,7
X 16,9 15,5 15,9 15,5 15,7 15,1 10,9 10,4 8,9 8,7 9,7 10.1
XI 16,2 15,4 16,1 15,4 15,5 14,'3 12,4 11,1 9,6 10,0 10,8 10,1
XII 16,3 15,6 16,6 15,5 15,2 14,9 13,7 11,2 10,7 10,0 11,1 10,5

Ogól. 16,3 16,5 16,5 16,6 16,2 15,7 12,3 11,6 10,2 10,1 10,4 10,6
Nadwyżka urodzeń nad zgonami 

(przyrost naturalny)
I —4,5 2,3 5,2 5,2 5,2 2,9 5,7 5,1 6.6 5,9 5,7 6,3
II —1,7 0,4 5,4 4,0 5,3 3,5 8,0 8,0 8,0 10,1 9,0 7,6
III 0,6 3,5 4,1 4,7 5.8 4,8 7,2 7,1 10,2 7,1 7,2 11.0
IV 3,6 5,2 4,5 7,0 5,6 5,5 8,5 10,7 10,5 11,5 11,7 9,3
V 6,4 6,0 6,0 7,7 6,2 6,4 8,9 14,6 14,4 11,4 13,7 13,8
VI 7,5 6,2 6,6 7,8 6,2 6,2 9,8 8,4 9,5 10,8 9,0 10,5
VII 7,6 7,0 7,1 7,8 6,2 6,5 7,4 9,0 9,6 9,5 10,2 9,7
VIII 7,4 6,6 7,7 8,0 6,1 6,1 8,8 10,3 9,4 9,1 1C,2 10,4
IX 7,9 4,5 8,9 8,4 6,8 6,5 9,2 10.9 11,4 10,7 13,1 11,7
X 6,0 5,1 7,0 6,8 6,0 5,0 10,1 12,1 13,2 12,1 11,9 10,8
XI 3,8 4,3 6,5 5.4 4,7 4,2 10,8 12,1 11,9 10,8 11.5 10,5
XII 2,6 4,4 5,9 5,5 4,1 4,4 10,8 11,8 12,1 10,8 12,8 11,0

Ogół. 4,0 4,9 6,3 6,5 5,8 5,1 8,8 10,0 10,6 10,0 10,6 10,2

M a ł ż e ń s t w a

Źródło: „Wirtschaft und Statistik", Jg. 2 (1950), Jg. 4 (1952).

poziomie stosunkowo niskim. Jedynie Anglia z W alią pozostaje na tym  
samym poziomie, a Szwajcaria przekracza 18“™. Natomiast Francja po
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1945 r. wykazuje stopę urodzeń powyżej 20%o, gdy inne kraje europejskie 
mają ten współczynnik jeszcze wyższy. Tak samo Polska.

Z tabl. VII nie wszystkie zagadnienia dadzą się odczytać. Przede 
wszystkim nie znane jest nam  zróżnicowanie stopy urodzeń na ludność 
miejscową i na przesiedleńców, którzy przecież pochodzą ze środowisk 
wschodniej Europy, gdzie stopa urodzeń była bardzo wysoka, i oni też 
mogą mieć duży wpływ na kształtowanie się obecnej powojennej stopy 
urodzeń i małżeństw w Niemczech. Toteż możemy tylko zanotować, że 
stopa urodzeń wykazuje w tych latach wyjątkową stałość poziomu z lekką 
tendencją do obniżania się. Ponieważ stopa zgonów w m iarę norm ali­
zacji życia ujaw niła spadek, przeto odbiło się to na nieznacznym zwięk­
szeniu nadwyżki urodzeń nad zgonami.

Natomiast związki małżeńskie wykazują stosunkowo wysoki poziom tej 
stopy, po której należałoby się spodziewać wyższego poziomu stopy uro­
dzeń. Niewątpliwie w arunki polityczne i gospodarcze, w jakich ludność 
Niemiec zach. żyje po II wojnie światowej, w ywierają tu  wpływ nie­
korzystny.

S t r u k t u r a  s p o ł e c z n o - z a w o d o w a  l u d n o ś c i  N i e m i e c
a p r z e l u d n i e n i e

Wysokie straty  wojenne, które dotknęły przede wszystkim mężczyzn 
w sile wieku, a więc w rocznikach produkcyjnych, sprawiły, że mimo 
zwiększenia się liczby ludności na obecnym terytorium  Niemiec liczba 
csób zdolnych do wykonywania jakiegokolwiek zawodu zmalała w sto­
sunku do 1939 r. Mianowicie w 1939 r. na obecnym terytorium  Niemiec 
było ogółem 29.670 tys. osób zawodowo czynnych. W tej liczbie nie ma 
powołanych do służby wojskowej i do służby pracy. Natomiast wg spisu 
z października 1946 liczba ta zmniejszyła się do 28.901 tys. mimo wielo­
milionowego napływ u uchodźców i przesiedleńców. Różnica wynosiła 769 
tys. Jeżeli uwzględnimy wojskowych i służbę pracy w 1939 r., to różnica 
podniesie się do miliona. Oczywiście w tej różnicy nie liczeni są jeńcy 
wojenni, których w kraju  nie było. Jeżeliby ich liczyć, nadwyżka zdol­
nych do pracy wynosiłaby ok. 1 min. Wobec ogromnych przem ian i ru ­
chów ludności, jakie towarzyszyły zakończeniu II wojny światowej, należy 
tę nadwyżkę uważać za wprost nieznaczną. Na to kapitalne zagadnienie 
trzeba od razu zwrócić uwagę, bo ono przesądza równocześnie inne zagad­
nienie powojennych Niemiec, a mianowicie zagadnienie przeludnienia. 
W pierwszych latach po wojnie bardzo dużo na ten tem at pisano. Koła 
imperialistyczno-kapitalistyczne Niemiec zach. szermowały pojęciem prze­
ludnienia jako najbardziej wymownym argumentem  politycznym podwa­
żania naszych praw  do granicy na Odrze i Nysie. Tymczasem sprawa prze­
ludnienia jest zjawiskiem złożonym i skomplikowanym, w najm niej­
szym przy tym  stopniu dającym się rozstrzygnąć przy pomocy współczyn-
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ników gęstości zaludnienia na 1 km2, a więc na podstawie stosunku ogółu 
ludności do ogólnego obszaru. Jak  wiemy, i na obszarze przedwojennych 
Niemiec gęstość zaludnienia była bardzo różna i w różnym stopniu natę­
żenia zwiększała się w czasie. Np. wschodnie tereny ówczesnych Niemiec 
z reguły traciły  ludność na rzecz Niemiec środkowych i zachodnich. Są 
to znane zjawiska „Landfluchtu“ i „Ostfluchtu". Gęstość zaludnienia 
Niemiec zachodnich i środkowych wzrosłaby niewątpliwie w drodze nor­
malnego pokojowego rozwoju, naw et gdyby nie zaszły owe perturbacje 
wewnętrzne i zmiany graniczne w wyniku zakończenia II w ojny świa­
towej. Przecież Belgia, Anglia i inne sąsiednie kraje m ają przeciętną 
gęstość zaludnienia na 1 km 2 daleko wyższą niż Niemcy, a nie mówi się 
tam  o przeludnieniu. A zatem zagadnienie przeludnienia leży na innej 
płaszczyźnie, tzn. przede wszystkim na płaszczyźnie sił wytwórczych. Po 
prostu chodzi o to, czy Niemcy powojenne m ają wystarczającą „przestrzeń 
życiową". A tzw. „przestrzeń życiowa" to wszystkie możliwości gospodar­
cze kraju, to możliwości i siły produkcyjne niemieckiego społeczeństwa. 
Na możliwości produkcyjne składa się najpierw  czynnik pracy obok 
środków wytwórczych, które w znacznym stopniu leżą w gruzach 
i wymagają odbudowy, czyli znowu czynnika pracy. A więc rozstrzyga 
sprawę przeludnienia to, czy Niemcy powojenne m ają dostateczną liczbę 
rąk do pracy lub czy m ają ją  w nadmiarze. Niemiecki bilans sił robo­
czych w wieku 15—65 la t szczególnie korzystnie kształtował się do 1939 r. 
Mimo silnego spadku liczby urodzeń w 20-leciu międzywojennym liczeb­
nie silne roczniki produkcyjne zależały od wysokich liczb urodzeń z końca
XIX w. oraz od wzrostu przeciętnego trw ania życia ludzkiego. Dopiero 
po roku 1935 liczebność nowych roczników produkcyjnych poważnie 
m alała wskutek dożycia do okresu produkcyjnego słabych liczebnie rocz­
ników urodzonych podczas I wojny światowej. Tym się też tłumaczy 
m. i. łatwość, z jaką reżim  hitlerowski opanował w Niemczech ówczesne 
bezrobocie. Już w tedy odczuwano dotkliwie brak rąk  roboczych, szczegól­
nie w rolnictwie, uzupełniany sezonowymi pracownikami z zagranicy.

Na obecnym terytorium  Niemiec sprawę zatrudnienia przedstawia 
wg stanu na 1946 r. w porównaniu z 1939 r. tabl. VIII.

Jak  z zestawienia wynika, między rokiem 1939 a 1946 obniżyło się za­
trudnienie w przemyśle i rzemiośle oraz w handlu i komunikacji, nato­
m iast wzrosło zatrudnienie w rolnictwie oraz w zawodach nieprodukcyj­
nych, przy tym  poważny wzrost zatrudnienia w rolnictwie NRD nastąpił 
w wyniku reform y rolnej, k tóra wchłonęła również znaczną część prze­
siedleńców. Berlin ze względu na swoje zniszczenie wojenne wykazuje 
poważny spadek ogólnej liczby ludności, a zatem i w każdym dziale ber­
lińskiego życia gospodarczego istnieje znaczna obniżka zatrudnienia z wy­
jątkiem  rolnictw a i ogrodnictwa. Tu więc nastąpił wzrost zatrudnienia 
z 18 tys. na 32 tys.

Roczniki zawodowo czynne m ają  zazwyczaj na  u trzym an iu  sw oje ro­
dziny, a także na  ich barkach  spoczywa ciężar św iadczeń społecznych
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na rzecz rencistów, inwalidów, emerytów, pensjonariuszy itp. Wzajemny 
stosunek tych liczb do siebie przedstawia następujące zestawienie:

Tabl. VIII. C z y n n i  z a w o d o w o  wg d z i a ł ó w  g o s p o d .

Części Niemiec Rok
Czynni
zawód.
ogółem

W tym zatrudnieni

roln. 
i lasy

przem. 
i rzem.

hand. 
i kom.

adin.
itp.

służba
dom.

W t y s i ą c a c h

Niemcy zachodnie 1939 19.683 5.331 8.234 3.380 1.953 785
1946 19.154 5.587 7.386 2.945 2.500 736

N R D ................... 1939 7.684 1.699 3.686 1.274 751 274
1946 8.140 2.378 3.419 1.189 • 912 242

B e r l in ................... 1939 2.303 18 1.115 679 390 101
1946 1.607 32 765 398 342 70

Całe Niemcy . . 1939 29.670 7.048 13.035 5.333 3.094 1.160
1946 28.901 7.997 11.570 4.532 3.754 1.048

Tabl. IX. C z y n n i i b i e r  n i z a w o d o w o

Części Niemiec Rok

Ogółem 
osób bez 
wojska 

i służby 
dom.

Czynni
zawód.

Członko­
wie

rodzin
bez

zawodu

Emeryci,
renciści

itp.

W t y s i ą c a c l i  o s ó b
N i e m c y  z a c h . .  . . 1939 38.695 19.683 15.652 3.360

1946 43.872 19.154 18.919 5.799

Strefa brytyjska . . . 1939 19.504 9.432 8.341 1.732
1946 21.936 8.759 9.990 3.187

Strefa ameryk................... 1939 14.044 7.467 5.333 1.244
1946 16.882 8.068 6.798 2.016

Strefa francuska . . . 1939 5.146 2.785 1.977 386
1946 5.053 2.327 2.131 596

N i e m i e c k a  R e p u ­ 1939 14.870 7.684 5.697 1.489
b l i k a  D e m o  k r a t . 1946 17.180 8.140 6.800 2.240

B e r l i n ........................ 1939 4.339 2.303 1.520 516
1946 3.187 1.607 1.109 472

C a ł e  N i e m c y  . . . 1939 57.904 29.670 22.869 5.365
1946 64.240 28.900 26.828 8.511
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Analizując to zestawienie stwierdzić możemy, że przeciętny stosunek 
nie pracujących członków rodzin do pracujących układał się korzystnie 
tak przed wojną jak i po wojnie we wszystkich częściach Niemiec. Nigdzie 
bowiem ten stosunek nie przekraczał średnio biorąc jednej osoby nie 
pracującej na jedną osobę pracującą. Oczywiście ta  przeciętna stanowi 
tylko ogólny wskaźnik rozkładu ciężaru rodzinnego, wszakże trzeba pa­
miętać, iż co najm niej 25% zawodowo czynnych ma na utrzym aniu 
więcej niż jedną osobę. Natomiast wzrost o przeszło 3 min osób, w sto­
sunku do 1939 r. wykazuje druga grupa nie pracujących, jak  emeryci, 
inwalidzi, renciści itp. Trudno tu  jednak wysnuwać jakieś daleko idące 
wnioski ze względu na to, że do grupy tej zaliczono bardzo różne kategorie 
osób w momencie spisu. Nie mając zróżnicowanych zestawień dla obydwu 
okresów spisowych można jedynie stwierdzić, że wzrosła znacznie liczba 
inwalidów, natom iast brakuje danych porównawczych dla grupy kobiet 
nie pracujących, a określonej form alną nazwą „samodzielne gospodynie 
domu (selbstandige Hausfrauen) bez podania źródła utrzym ania" 2e. Tej 
kategorii osób w 1946 r. było aż 2.850 tys. Wszystkie kategorie osób 
nie pracujących wykazuje tabl. X. Ta grupa nie pracujących obok człon­
ków rodzin zawodowo biernych zwiększa poważnie obciążenia społeczne, 
jakie znajdują się na barkach pracujących.

Niektóre z wymienionych w tabl. X kategorii osób m ają na u trzy­
maniu dalszych nie pracujących członków rodzin, np. renciści, inwalidzi, 
urzędnicy na em eryturze itp. Tak więc w NRD ta grupa nie pracujących 
łącznie z członkami rodzin wynosiła w 1946 r. — 3.592 tys., czyli o prze­
szło 1.350 tys. więcej niż w 1939 r.

Jeżeli chodzi o właściwe siły robocze, tzn. o samych robotników i funk­
cjonariuszy różnego rodzaju, spis z 1946 r. u jął ich w następujących licz­
bach:

Razem Mężczyźni Kobiety
w tysiącach

Całe Niemcy 20.177 13.030 7.147
Niemcy zachodnie 12.967 8.947 4.020
Niem. Rep. Demokrat. 5.835 3.352 2.483
Berlin 1.375 731 644

W 1939 r. na terenie dzisiejszych Niemiec zach. było tzw. pracowników 
zależnych albo niesamodzielnych (według nom enklatury oficjalnych źró-

20 „Statistische Praxis“, 1948, zeszyt 6, na s. 90 objaśnia, że do tej grupy ko­
biet zaliczono podczas spisu te wszystkie zawodowo bierne kobiety, bez względu
na ich stan cywilny — które same się określiły jako „Hausfrau" lub „Haus-
haltungsvorstand“ (zarząd gospodarstwem domowym), pomimo że w ich form u- ,
larzach spisowych znajdują się inne osoby, które stanowią właściwych żywi­
cieli. Są to w większości wdowy wojenne, żony jeńców wojennych i zaginio­
nych w wojnie. Ponieważ liczba tych kobiet była podczas spisu wyjątkowo
duża, a w inny sposób sensowny nie dała się ująć, dlatego stworzono z nich 
osobną kategorię nie pracujących.
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Tabl. X. Osoby nie pracujące, będące na utrzymaniu społecznym w r. 1946

Kategorie osób nie pracujących Całe
Niemcy

Niemcy
zach. NRD Berlin

w t y s i ą c a c h

1. Starcy na utrzymaniu dzieci . . 197,6 142,2 55,3 0,1
2. R e n c iśc i........................................... 98,4 71,2 20,7 6,5
3. Urzędnicy w st. spoczynku. . . 412,1 320,3 77,4 14,3
4. Inwalidzi woj., wypadk., wdowy 3.667,6 2.325,8 1.059,9 282,0
5 Otrzymujący wsparcie . . . . 313,1 225,0 66,2 21,8
6. Starcy bez podania źródła utrzy­

mania ................................................ 268,2 203,7 60,7 3,8
7. Studenci i uczniowie żyjący z dala

od rodzin ...................................... 163,4 140,8 18,1 4,6
8. Samodz. gospodynie dom. bez po­

dania źródła utrzymania . . . . 2.849,2 1.932,1 794,3 122,8
9. Osoby w zakl. wychów., intern.,

sieroc. itp ........................................... 129,9 99,0 26,4 4,4
10. Osoby w zakl. dla starców i przy"

t u ł k a c h ...................................... • 152,9 107,7 37,6 7,6
11. Osoby umysłowo chore . . . . 88,9 73,2 13,8 1,9
12. Osoby w zakł. karnych i popraw­

czych ................................................ 71.5 60,7 8,8 2,0
13. Osoby w obozach cywilu, i dla

in te rn o w a n y c h ............................. 98,3 97,0 1,3 —

R a z e m .................................................... 8.510,9 5.799,0 2.240,4 471,8

deł) — 13.095 tys. (nie licząc powołanych do wojska i do służby pracy). 
W tej liczbie mężczyzn było 9.319 tys., a kobiet 3.776 tys. Wg tegoż 
spisu przedwojennego i w przeliczeniu kolońskiego rocznika statystycz­
nego 27 na terenie dzisiejszej NRD było: 5.738 tys., w tym mężczyzn — 
3.921 tys. i kobiet — 1.817 tys. Porównanie tych liczb wystarczająco prze­
ciwstawia się tezie o przeludnieniu Niemiec powojennych.

Ze względu na znaczną już odległość czasową od spisu z 1946 r. powstaje 
pytanie, czy w liczbach zawodowo czynnych zaszły w następnych latach 
jakieś szczególne zmiany. Otóż dane dla Niemiec zach. i NRD sięgają 
1950 r. Zarówno w jednej jak  i w drugiej części Niemiec liczba zawodowo 
czynnych z każdym rokiem rosła, również rosła liczba robotników i funk­
cjonariuszy, a jednocześnie w Niemczech zach. utrzymywała się od samego 
początku armia bezrobotnych, by w połowie 1949 r. osiągnąć poziom 1,6

* min osób. Bliższe dane o rozwoju zatrudnienia w latach 1946—1950 przed­
stawia tabl. XI. Tablica ta dzieli zatrudnionych na 2 kategorie, a miano­
wicie na tzw. samodzielnych i niesamodzielnych. Do „samodzielnych11

27 Deutschland in Zahlen, s. 38.
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zalicza się właścicieli wszelkich przedsiębiorstw i zakładów pracy, od naj­
mniejszych do największych, którzy albo osobiście pracują z członkami 
swoich rodzin (grupa drobnotowarowa), albo tylko nimi zarządzają i z nich 
czerpią zyski (kapitaliści). Do „niesamodzielnych" zaliczono przede wszyst­
kim  robotników i wszelkiego rodzaju funkcjonariuszy i urzędników.

Tabl. XI. Z a w o d o w o  c z y n n i  w l a t a c h  1946—1950

Okres
Zawód. „Samo­ „Niesa­ Zawód. „Samo­ ..Niesa­ „Niesa­

dzielni" dzielni"
czasu

czynni mo­ czynni mo­ mo­
ogółem z pomag. 

czł. rodz.
dzielni" ogółem z pomag. 

czł. rodz.
dzielni" dzielni"

w t y s i ą c a c h  o s ó b
N i e m c y  z a c h o d n i e N i e m. R e p .  D e m o k r. B e r l i n

1939/V 19.683 6.554 13.095 7,684 1.946 5.738 2.022
1946/XII 19.190 6.075 12.295 7.697 ' 1.718 5.772 1.351
1947/XII 19.862 6.263 13.133 7.944 1.828 5.994 1.362
1948/VI 20.150 6.231 13.468 • •
1948/XII 20.676 6.213 13.703 7.993 1.704 6,078 1.308
1949/VI 21.059 6.286 13.489 • •
1949/XII 21.458 6.343 13.556 8.029 1.674 6.032 1.219
1950/VI 21.727 6.343 13.846

w ty m k o b i e t y  p r a c u j ą c e
1939/V 7.234 3.446 3.776 2.823 1.006 1.817 782
1946/X1I 7.068 3.109 3.674 3.487 830 2.534 604
1947/XII 7.035 3.113 3.803 3.401 881 2.463 598
1948/VI 6.965 3.038 3.814 *
1948/XII 7.189 3.013 3.964 3.227 772 2.359 555
1949/VI 7.361 3.045 3.964 *
1949/XII 7.560 3.072 4.053 3.193 747 2.232 517
1950/VI 7.680 3.072 4.152

Jak  wykazuje spis z 1950 r., przeprowadzony w Niemczech zach., między 
rokiem 1946 a 1950 zaznaczył się tu  znaczny wzrost ludności, co tym 
samym tłumaczy pewien wzrost zatrudnienia. Na wzroście zatrudnienia 
w tym  okresie mogły zresztą zaważyć nie uregulowane stosunki wytwórcze 
w 1946 r., wskutek czego część pracowników została włączona do pro­
dukcji dopiero po 1946 r. W szczególności wrogi stosunek do przesiedleń­
ców sprawiał, że im najbardziej utrudniano asymilowanie się i wejście do 
produkcji. Stwierdzenie to znajduje poparcie chociażby w tym, że spis 
z 1946 r. wykazał na zachodzie Niemiec 820 tys. osób mających określony 
zawód, lecz nie pracujących, w tym  535 tys. mężczyzn 28. Wobec tego zali­
czono ich już wtedy do bezrobotnych. Ich liczba zmalała w 1947 r. do 
466 tys., by z końcem 1948 r. zwiększyć się do 760 tys., a w  1949 r.

28 Deutschland in Zahlen, s. 47.
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osiągnąć poziom 1,6 min osób. W Berlinie na spadek liczby zatrudnienia 
wywarło duży wpływ bezrobocie w Berlinie zach.

Czyż wobec tych zmian ludnościowych między rokiem 1946 a 1950 
w Niemczech zach. nastąpiły przesunięcia liczbowe w stosunku pracują­
cych do nie pracujących? Na to pytanie odpowiada nam poniższe zesta­
wienie 29:

Niemcy zachodnie 1939/Y 1946/X 1950/VI Zmiany w %  
1950 : 1939

w m i l i o n a c h  o s ó b

Ogólna liczba o s ó b ............................ 39.4 44,2 47,9 +  21,5%
Rezerwuar sił ro b o c z v c h ................... 20,2 18,4 20.1 1 © Ul o

o

Pracujący robotnicy i funkcjonariusze
bez wojska i służby pracy . . . 13,1 11,9 13,8 +  0,7°/0

Pracujący, łącznie z wojskiem i służbą
p r a c y ............................................... 13,8 11,9 13,8 ±  o

Wskaźnik produkcji pokojowej . . 100 38 107 +  7

Z tego zestawienia wynika, że nastąpił poważny wzrost obciążenia spo­
łecznego, spoczywającego na barkach świata pracy. Gdy bowiem w 1939 r. 
robotnicy i funkcjonariusze stanowili 1/3 ogółu społeczeństwa (33%), to 
w 1950 r. obniżył się ten stosunek na 29%, czyli przybyło osób nie p ra­
cujących lub nie mogących pracować. Mimo bowiem zwiększenia się lud­
ności w stosunku do 1939 r. o 8,5 min, rezerw uar sił wytwórczych pozo­
stał na poziomie roku przedwojennego, tzn. na poziomie 20 min. To zagad­
nienie wyjaśnia nam  w sposób najbardziej istotny różne trudności i kło­
poty powojennego życia Niemiec.

W NRD powojenne przeobrażenia społeczno-gospodarcze spowodowały 
pewną fluktuację liczby tzw. samodzielnych. Do 1947 r., tzn. w okresie 
przejściowym, na odcinku sektora prywatnego zaznacza się naw et wzrost 
liczby ,samodzielnych", po czym jednak liczba tej kategorii zawodowo 
czynnych zaczyna powoli opadać. Natomiast w zrastają liczby tzw. niesa­
modzielnych, czyli pracujących robotników i wszelkiego rodzaju innych 
funkcjonariuszy. Mimo to w NRD odczuwano brak rąk  do pracy. Charak­
terystyczna pod tym względem była wypowiedź P. Szaposznikowa z koń­
cem 1947, który sytuację sił wytwórczych ówczesnej strefy radzieckiej 
tak określał: „Brak sił roboczych w przedsiębiorstwach strefy radzieckiej, 
a w szczególności zupełny brak sił fachowych na rynku pracy zaznacza 
się z każdym dniem coraz dotkliwiej przy odbudowie gospodarczej. Ten 
okres już dawno minął, kiedy każde przedsiębiorstwo z łatwością po­
trzebne siły fachowe otrzymywało z urzędu zatrudnienia. W ostatnim  pół- 
toraroczu zrobiono bardzo wiele na odcinku szkolenia i dokształcania

29 B e 1 o w, Die regionale Wirtschaftsgliederung Westdeutschlands . . . ,  
„Wirtschaftsdienst", 1/1951, s. 38.
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nowycn sił fachowych, które były bardzo potrzebne w przemyśle. Np. 
w krótkich okresach szkoleniowych przygotowano spośród sił pomocni­
czych oraz młodzieży 199.585 nowych sił przyuczonych, nie licząc szkolenia 
w szkołach zawodowych. . lecz pomimo całego wysiłku szkoleniowego 
urzędy zatrudnienia nie mogą zaspokoić zgłoszeń ze strony przedsiębiorstw 
na dodatkowe siły robocze, ponieważ brakuje właściwych fachowców" 30.

Podobne trudności wystąpiły w Niemczech zach. W strefie am erykań­
skiej sygnalizowano w 1948 r. opóźnienie produkcji z powodu braku sił 
roboczych, szczególnie fachowych. W strefie brytyjskiej stan zatrudnienia 
w różnych 'dziedzinach przemysłu nie nadążał za popytem. Wystąpiła 
tu  wyraźna sprzeczność. Z jednej strony bezrobocie, z drugiej brak do­
statecznej liczby właściwych fachowców na miejscu.

P r o b l e m  b e z r o b o c i a  i e m i g r a c j i  a p r z e s i e d l e ń c y  
w N i e m c z e c h  z a c h o d n i c h

Ekonomika burżuazyjna rozróżnia trzy rodzaje bezrobocia, a mianowi­
cie: sezonowe, koniunkturalne i strukturalne. Jako skutek przeludnienia 
powstaje bezrobocie strukturalne, które stanowi zakłócenie równowagi 
między liczbą poszukujących pracy a liczbą miejsc wolnych. Rzecz 
oczywista, że w Niemczech zachodnich powstanie bezrobocia przypisuje 
się prawie wyłącznie jednej przyczynie, tzn. przeludnieniu w  wyniku 
przesiedleń i zmniejszenia się terytorium  państwowego. Inne przyczyny 
są jakby niedostrzegalne. Bezrobocie to szacowano w wys. 700 tys. osób, bez

Tabl. XII. Bezrobotni w Niemczech w latach 1948—1950 
wg miesięcy (w tysiącach)31

Stan na koniec 
miesiąca

R a z e m M ę ż c z y ź n i K o b i e t y

1948 1949 1950 1948 1949 1950 1948 1949 1950

Styczeń . . . . 482 963 1.898 363 723 1.409 119 239 489
L u ty ........................ 476 1.069 1.982 360 805 1.481 116 264 501
M arzec................... 472 1.168 1.852 357 874 1.363 115 294 489
Kwiecień . . . . 469 1.233 1.784 353 897 1.291 116 336 493
M a j ........................ 447 1.257 1.688 337 909 1.191 110 348 476
Czerwiec . . . . 451 1.283 1.538 339 931 1.082 113 352 456
Lipiec ................... 665 1.303 1.452 473 938 1.006 192 365 446
Sierpień . . . . 784 1.308 1.341 545 926 918 240 382 424
Wrzesień . . . . 784 1.314 1.272 542 921 864 242 393 408
Październik . . . 739 1.317 1.230 506 917 823 233 399 403
Listopad . . . . 715 1.384 1.316 492 975 900 223 409 417
Grudzień . . . . 760 1.558 1.690 548 1.123 1.241 212 435 449

30 „Arbeit und Sozialfursorge", Jg. 2, 15. 12. 1947.
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Tabl. XIII. Bezrobotni w Niemczech zach. łącznie z Berlinem zach. w r. 1951 
i 1952 oraz zatrudnieni „niesamodzielni" 

w tysiącach

Rok
Miesiąc

Zatru
„niesam

ogółem

dnieni
odzielni"

w tym 
mężczyźni

Bezr

Ogółem

:>l)otni

w tym 
mężczyźni

Przesil
bezn

Razem

■dleńcy 
jbotni 

w tym 
męż­

czyźni

1951/1 1.821,3 1.350,9 597,0 448,6
II . • 1.662.5 1.207,1 557,2 412,9

III 14.246,5 9.853,1 1.566.7 1.120,6 522,8 383,2
IV 1.446,1 994,2 474,5 340,9
V . . 1.386,9 932,1 453,7 322,1

VI 14.720,6 10.221,4 1.325,7 874,9 428,3 300,7
VII . . 1.292,1 846.3 411,4 288,0

VIII 1.259,3 818,7 398,1 277,9
IX 14.884,7 10.333,7 1.235,0 795,9 388,6 269,5
X . 1.213,9 777,4 379,5 261,6

XI . . 1.306,6 851,1 405,3 280,0
XII 14.585,3 10.050,1 1.653,6 1.147,1 502,7 361.4

1952/1 . 1.825,4 1.295,5 549,9 401,6
II . . 1.892,9 1.365,5 568,4 421,7

III 14.584,6 10.063,6 1.579,6 1.075,0 • * '

Ź r ó d ł o :  „W irtschaft u. Statistik", 4 Jg N. F., April 1952, Heft 4, S. 153. 
. U w a g a :  Bezrobotni „ogółem" obejmują również przesiedleńców bez­

robotnych.

wzglądu na możliwe odchylenia sezonowe. Poza tą  liczbą pozostało 500—600 
tys. osób, głównie spośród przesiedleńców, którzy nie byli z początku 
notowani w urzędach zatrudnienia, ponieważ otrzymywali różnego ro­
dzaju wsparcia i zapomogi, a ze względu na niekorzystnie położone miej­
sce zamieszkania nie zgłaszali się do urzędów za trudn ien ia32.

Na podstawie notowań urzędów zatrudnienia rozwój bezrobocia w Niem­
czech zach. w latach 1948—1952 wg miesięcy przedstawia tabl. XII i XIII. 
Jak  z nich wynika, bezrobocie zaczęło się stopniowo zwiększać od lipca 
1948. W lutym  1949 przekroczyło 1 m in osób, stale rosnąc, by w lutym  1950 
osiągnąć prawie 2 min. Po fluktuacjach sezonowych okresu letniego i je­
siennego 1950 r. zatrzymało się w grudniu tegoż roku na poziomie blisko
1,7 min. W r. 1951 sytuacja pod tym  względem była podobna, tzn. gdy 
w styczniu liczba bezrobotnych wynosiła 1821 tys., to w ciągu wiosenno-

31 Deutschland in Z ahlen . . . ,  s. 47.
*  Dr W a n d e r  H , Die Bedeutung der Ausw anderung. . . ,  s. 39.
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le tn ich  m iesięcy obniżyła się o 600 tys., by  znow u w grudn iu  podnieść 
się do 1.653 tys. W lu tym  1952 bezrobotni w Niem czech zach. łącznie 
z B erlinem  liczyli blisko 1,9 m in, W tym  568 tys. przesiedleńców .

Jeżeli chodzi o ch arak te ry s ty k ę  bezrobotnych pod w zględem  grup  zaw o­
dowych, in te resu jące  dane do tego zagadnienia znajdu jem y w  tabl. XIV 
i XV, k tó re  w ykazują, że najw yższy odsetek stanow ili p racow nicy  budo-

Tabl. XIV. B e z r o b o t n i  wg g r u p  z a w o d o w y c h  w r. 1950.

1 N
r 

ko
l. 

|

Grupy zawodowe
31. 3. 1950 | 31. 10. 1950 W tym mężcz.

w tys. 1 »/
1 '° w tys. lo w tys. 01/o

1 Rolnicy, hodowcy, ogrodnicy . . . 119,6 6 ,4 69,0 5,6 55,4 6,7
2 Leśnicy, myśliwi i rybacy . . . . 34.9 1,9 21,4 1,7 18,6 2.3
3 G ó rn ic y ................................................ 9,6 0,5 5,8 0,5 5,2 0,6
4 Kamieniarze i c e ra m ic y ................... 32,0 1,7 14.6 1,2 12,0 1,5
5 S z k la rz e ................................................ 5,8 0,3 3,4 0.3 2,0 0,2
6 Pracownicy b u d o w la n i ................... 260,6 14,1 90,9 7,4 90.5 10,9
7 Pracownicy przem. metal, i obróbki 199,5 10,8 105,9 8,6 98.7 11,9
8 E lek tro tech n icy ................................. 29,8 1,6 18,1 1,5 16,9 2 ,0
9 Chemicy . . . .................................. 13,8 0,7 9,6 0,8 5,0 0,6

10 Pracownicy przem. wyr. sztucznych 0,8 0.0 0,6 0,0 0,2 0,0
11 Obróbka drzewa i pokrewne zawody 83,2 4,5 40,6 3,3 36,2 4,4
12 Pracownicy przem. papierniczego . 7,4 0,4 5,1 0,4 1,8 0,2
13 Zawody g r a f ic z n e ............................. 10,1 0.5 8,5 0,7 6.0 0,7
14 Pracownicy przem. włókienniczego 90,0 4,9 64,0 5,2 17,3 2,1
15 Prac. przem. skórz. i kuśnierze . . 47,5 2,6 28,3 2,3 24,0 2,9
16 Pracownicy przem. spożywczego 101,6 5,5 65,5 5,3 37.0 4,5
17 Zawody pom. p ro d u k c ji................... 153,5 8,3 122.3 9,9 76,3 9,2
18 Inżynierowie i te c h n ic y ................... 26,2 1.4 18,1 1,5 17,8 2,2
19 Specjaliści tech n iczn i........................ 2,1 0,1 1,7 0,1 1,2 0,1
20 Maszyniści i pokrewne zawody . . 13,1 0,7 9,5 0,8 9,4 1,1
21 Zawody k u p ie c k ie ............................. 127,0 6,9 109,2 8 ,9 74,1 9,0
22 Pracownicy transportow i................... 120,0 6,5 87,3 7,1 74,2 9,0
23 Pracownicy gastronomiczni . . . . 61,0 3,3 49,3 4 ,0 0,1 0,0
24 Pracownicy zakl. oczyszczających . 27,7 1,5 28,7 2,3 1.7 0,2
25 Pracownicy służby zdrowia. . . . 27,7 1,5 21,9 1,8 11,7 1,4
26 Pracownicy socjalni............................. 1,1 0,1 0,8 0,0 0,2 0,0
27 Pracownicy adm. i biurowi . . . . 94,6 5,1 85,2 6,9 41,3 5,0
28 Prac. sądów i organów bezpiecz. 5.5 0,3 5,7 0,5 5,4 0,7
29 Służba i s t r ó ż e ................................. 20,1 1,1 21,6 1,8 20.2 2,4
30 Wychowawcy, naucz., duszpasterze . 10,3 0,6 8,2 0,7 3,7 0,4
31 Pracownicy n a u k o w i ........................ 3,3 0.2 3,3 0,3 2,3 0,3
32 Artyści.................................................... 22,5 1,2 20,2 1,6 16,4 2,0
33 Prac. bez określonego zawodu. . . 89,9 4,8 85,9 7,0 45,1 5,5

Wszystkie grupy zawodowe. . . . | bo 100 |1,230,2 |l00 827,6 100
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Tabl. XV. Bezrobotni wg grup zawodowych w r. 1951 i 1952 (Numeracja grup 
zawodowych wg kolejności nazw z tablicy XIV)

Kolejny 
numer “ 

grupy za­
wodowej 
ztabl.XIV

Przeciętna
roczna

1950 | 1951
1/1951 111/51 VI/51 X/51 XII/51

11/

razem

952

przesie­
dleńcy

1 84,5 78,4 122,9 99,2 62,6 55,4 97,4 106.9 52,0
2 27,8 26,1 38,2 31,4 24,6 18.8 32,4 54,2 15,8
5 6.8 5.8 8,9 7,1 4,3 4,6 7,3 8,4 2.3
4 20,4 23,4 45,1 29,6 15,0 15,9 38,3 49,9 14,9
5 4,5 3,3 4,0 3,4 3.0 3,0 3,9 4,1 1,9
6 155,4 201,5 370,7 259,9 145,1 117,0 332,0 438,7 132,2
7 140,2 113,0 144,6 126,8 106,3 94,7 120,6 133,4 36,2
8 24,4 20,6 23,7 22,3 21,1 17,3 20.6 24,4 6,1
9 11,6 11,5 11,8 10,5 11,1 11,7 12,7 13,0 2,7

10 0,7 0,9 0,8 0,7 0,8 1,0 1,3 1,4 0,2
11 58.0 57.4 71,9 62,4 54,7 46,8 66,8 85.1 23,9
12 6,2 6,9 7,1 6.9 7,1 6,5 7,5 8,3 1,9
13 9,2 9,4 10,1 9,8 9,1 9,2 9,5 9,7 2,4
14 76.4 85,5 80,3 69,9 87.2 86,8 100,3 114,1 34,7
15 37,5 35,8 39,7 36,0 39,5 28,6 35,7 41,9 13,4
16 77.2 70,1 84,4 77,9 71,3 56,4 72,0 73,8 24,4
17 139,9 151,5 157,0 147,9 146,8 147,2 176,0 190,9 51,0
18 20.7 15,8 18,8 17.8 15,3 14,1 14,2 14,7 4,1
19 1,8 1,6 1,8 1,8 1.5 1,5 1,6 1,7 0,5
20 11,2 10,7 13,9 12,1 9,9 9,2 11,6 13,4 3,3
21 117,0 105,4 115,2 108,2 105,3 100,5 99,8 105,7 31,2
22 98,3 88,2 108,6 97,8 82,5 7S,7 92,8 99,8 24 2
23 52,2 44,4 52.9 48,8 42,2 40,3 44,6 45,4 14,0
24 28,6 31,5 30,4 30,9 30,7 32,3 34,8 35,6 9,2
25 23,6 19,8 24,5 21,8 19,0 17,6 18,6 19,4 6,4
26 0,9 0,8 0,8 0,8 0,8 0,8 0,8 0,8 0,2
27 90,3 75,0 82,7 77,9 74.0 72,4 70,1 68,3 19,7
28 5,8 5.2 6,1 5,7 5,4 4,6 4.6 4,5 1,7
29 21,7 21,6 22,5 21,9 21,1 21,0 22,5 22,9 4,9
30 8,9 6,6 8,1 7,4 6,3. 5,9 6,1 5,9 2,1
31 3,3 2,9 3,2 2,9 2,8 2,7 2,7 2,8 0,6
32 21,1 18,6 20,6 19,9 18,2 17,3 18,1 17,4 4,0
33 90,5 81,4 89,9 89,3 80,9 74,1 76,3 76,4 25,9

Ogółem 1.476,8 1.430,8 1.821,2 1.566,7 1.325,7 1.213,9 1.653,5 1.892,9 568,3

Ź r ó d ł o :  „Wirtschaft u. Statistik", 4 Jg N. F., April 1952, Heft 4.
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w lani i m etalow i, a więc pracow nicy tych dw u działów życia gospodar­
czego, k tó re  pow inny w ykazyw ać wobec potrzeb, w ynikających  z pow ojen­
nej odbudow y, najw yższe ożywienie. Po nich  idą zawody rolnicze, ogrod­
nicze i leśne. N ietrudno  tu ta j wykazać, że są to p raw ie  w yłącznie przesie­
dleńcy, dla k tó rych  w  roln ictw ie zachodnio-niem ieckim  n ie  było i n ie ma. 
za trudnien ia . G dyby przeprow adzono w  Niem czech zach. reform ę rolną, 
jak  to w ynikało z uchw ał poczdam skich, stw orzono by ponad  190 tys. no ­
w ych gospodarstw  rolnych, gdzie dziesiątki tysięcy rodzin przesiedleńczych 
znalazłyby norm alne  w aru n k i p racy  i bytu , podobnie jak  to się stało 
w N R D :B. Np. w NRD ponad 90 tys. gospodarstw  rolnych, obejm ujących 
przeszło 700 tys. ha ziem i ornej, o trzym ali w  w yniku  reform y rolnej p rze­
siedleńcy. W ten  sposób 400 tys. osób znalazło w łaściw e w aru n k i egzy­
stencji, a zarazem  stały  się norm alnym i obyw atelam i k ra ju . Poza tym  
praw ie  pó łtora  m iliona przesiedleńców  p racu je  zawodowo, w  tym  150 tys. 
w adm in istrac ji publicznej. Ok. 450 tys. przesiedlonej m łodzieży uczy się 
lub  w ciągniętych zostało do procesu produkcji. Niem. R epublika Demo­
kratyczna nie zna bezrobocia w śród m łodzieży 34.

Stosunkow o duże liczby w śród bezrobotnych w ykazują  zaw ody kupiec­
kie  i pracow nicy tran sp o rtu . N iew ątpliw ie sztucznie stw arzane trudności 
i ograniczenia w  han d lu  zagranicznym , ą w  szczególności uniem ożliw ia­
n ie  han d lu  z NRD ze względów  politycznych — oto najbardziej isto tne 
przyczyny bezrobocia w  tych  działach gospodarczych. Pokaźne rów nież 
liczby w ykazują pracow nicy adm inistracy jn i, pracow nicy przem ysłu  tek ­
sty lnego i drzew nego. Z astanaw ia liczba k ilk u n astu  tysięcy bezrobotnych 
inżynierów  i techników .

P orów nując liczby bezrobotnych wg s tan u  z m arca z takim iż w g stanu  
z października 1950 r. stw ierdzić m ożna w zm ianie ich natężenia  w pływ  
sezonowości. M ianowicie w  ciągu la ta  ok. 600 tys. osób znalazło za tru d ­
nienie. To samo zjaw isko obserw ujem y na podstaw ie tabl. XV.

Czy w zrost bezrobocia od lipca 1948 jest w ynikiem  pojaw iającej się sta ­
gnacji lub  depresji w  życiu gospodarczym  N iem iec zach., czy też w yn i­
kiem  innych przyczyn? Otóż w zrost bezrobocia zaczął się z chw ilą doko­
nan ia  separatystycznej reform y w alutow ej, k tó ra  w yw ołała silnie 
odczuw any b rak  pieniądza. P rzed  reform ą, “kiedy pieniądz n ie( odgryw ał 
żadnej ro li“, s ta rano  się od niego uciekać do realnych  w artości — w y­
jaśn ia  zagadnienie H. H artm ann  35 —  w sku tek  tego odczuwało się w y­
raźny  głód tow arów , potrzebnych  do uzupełn ien ia  zniszczonych lub  zuży-

3s W eissbuch. . . ,  s. 56.
34 Die Bodenreform in Deutschland, Berlin 1947. E. H o e r m 1 e, Die Boden- 

reform. Ein Weg zu Demokratie und Frieden, Berlin 1946. Wywiad „Trybuny 
Ludu“ z premierem Otto Grotewohlem, nr 60 z 2. 3. 51.

35 H. H a r t m a n n ,  Arbeitslosigkeit und Beschaftigung in Westdeutschland 
seit der Wahrungsreform. ,Wirtschaftsdienst“, 1950, Heft 3, s. 33.
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Tabl. XVI. Bezrobotni z podziałem na miejscowych i przesiedlonych *

M i e s i ą c

U d z i a ł  p r o c e n t o w y
m i e j s c o w y c h p r z e s i e d l o n y c h

b e z r o b o t n y c l i

ludności
miejscowej

w stosunku do 
liczby bezrobotnych ludności

przesiedlonej

1949 grudzień ........................ 2,6 63,7 36,3 7,3
1950 s ty c z e ń ........................ 3,2 65,4 34,6 8,3

l u t y ............................ 3,4 65,6 34,4 8,6
m a r z e c ........................ 3,1 65,3 34,7 8,1
kwiecień. . . . . 3,0 67,1 32,9 7,6
m aj................................. 2,8 66,8 33,2 7,1
czerw iec........................ 2,6 66,7 33,3 6,6
l ip ie c ............................. 2,4 66,9 33,1 6,1
s ie rp ie ń ........................ 2,2 66,0 34,0 5,8
w rzesień........................ 2,1 65,9 34,1 5,6

* Dr H a r t m a n n  H e l f r i e d ,  Arbeitslosigkeit und Beschaftigung in West- 
deutschland seit der Wahrungsreform. „Wirtschaftsdienst", 1950. Heft 3, s. 33.

tych środków  produkcji, co pociągało za sobą rów nież zwiększony popyt 
na siłę roboczą. Poniew aż równocześnie is tn ia ły  trudności m ieszkaniow e 
w  zniszczonych m iastach, k tó re  jednak  pozostały ośrodkam i przem ysło­
wymi, dlatego w ytw orzyło się naw et dość osobliwe zjaw isko ostrej w alki
0 potrzebnych pracow ników . Sytuacja pod tym  względem  uległa w yraźnej 
zm ianie po reform ie w alutow ej, kiedy na ry n k u  pojaw iły  się masowo 
chowane poprzednio tow ary, oraz kiedy na  sku tek  postępującej odbu­
dowy urządzeń produkcyjnych zaczęto likw idow ać w arsztaty , nastaw ione 
na p racę ręczną. Również przedsiębiorstw a transportow e i adm inistracja  
publiczna, odczuwając b rak  środków  pieniężnych, zaczęły redukow ać p ra ­
cowników. Poza tym  do urzędów  zatrudn ien ia  poczęli napływ ać ci, którzy 
dotychczas czynni byli na czarnym  rynku, nie troszcząc się o pożyteczne
1 w łaściw e zajęcie. K iedy w  w yniku  reform y w alutow ej po tracili swoje 
wysokie rezerw y pieniężne, zarejestrow ali się jako bezrobotni. Oprócz tego 
w śród zarejestrow anych  bezrobotnych stosunkowo znaczną liczbę stano­
w ili różnego rodzaju  funkcjonariusze w  w ieku starszym , tzn. powyżej 65 
lat. W styczniu 1947 szacowano ich w  liczbie ponad 200 tys., a w  m aju  1948 
na przeszło 100 tys. osób. W reszcie do re jestrac ji staw iły  się nowe, n a j­
młodsze roczniki, k tó re  dotychczas jeszcze nie pracow ały.

W odbudow ującej się gospodarce pryw atno-kapita listycznej Niemiec 
zach. zaznaczyło się rów nież ty lekroć dyskutow ane zjawisko m aszyny u ra ­
stającej w  system ie tym  do ro li w roga człowieka. W m iarę bowiem  zw ięk­
szania m echanizacji, racjonalizacji i m odernizacjji procesów produkcy j­
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nych  i dążenia do obniżania kosztów  p rodukcji dokonuje się tu  jedno­
cześnie redukcji z a tru d n ie n ia 36.

Jeżeli chodzi o tem po rozw oju tej gospodarki, o jej organiczną odbudow ę 
i rozbudow ę na stopie pokojow ej, k tó ra  by m ogła nie ty lko bez trudności 
w chłonąć istn iejący  rezerw uar siły roboczej, ale naw et odczuwać b rak i 
w zakresie potrzebnych sił fachowych, to tu ta j na przeszkodzie sto ją ze­
w nętrzne siły, k tó re  Niemcom zach. w yznaczają określoną rolę gospodar­
czą i polityczną. W nikliw ą analizę tych  zagadnień przeprow adził Niem. 
In s ty tu t Gospodarczy w Berlinie, k ierow any przez S iegberta K ahna i J u r ­
gena K uczyńskiego, i ogłosił n a  ten  tem at w  1950 r. p racę  pt. „K oloniali- 
zacja w pełn i uprzem ysłow ionego k ra ju  — N iem iec zachodnich" 37. A uto­
rzy  zw racają  uw agę na zgubne sku tk i dla rozw oju gospodarki narodow ej 
Niemiec zach. podporządkow yw ania się niem ieckiego k ap ita łu  m onopoli­
stycznego am erykańskiem u kapitałow i m onopolistycznem u. W szczególno­
ści w yraziło się to w n iekorzystnym  i jednostronnym  rozw oju hand lu  za­
granicznego, k tó ry  w yw ołuje pow ażne zadłużanie się Niemiec zach., oraz 
w zablokow aniu hand lu  z NRD i k ra jam i dem okracji ludow ej. W sam ym  
ty lko  I k w arta le  1950 r. odrzucono zam ów ienia NRD, k tó re  by  m ogły 
dać dodatkow e zatrudn ien ie  250 tys. bezrobotnych. N atom iast Niem cy 
zach. eksportu ją  na zachód surow ce i p ó łfab ryka ty  ograniczając u  siebie 
p rodukcję  w ielu w ażnych gałęzi p rzem ysłu  m etalow ego albo naw et za­
rzucając produkcję  w skutek  przeprow adzonych dem ontaży fabryk.

Toteż należy uw ażać podniesione w  tych w arunkach  zagadnienie em i­
g racji zbędnej ludności niem ieckiej jako  usiłow anie odw racania uw agi od 
najisto tn iejszych  problem ów  niem ieckiej gospodarki. Z nam ienną je s t p rzy  
tym  rzeczą, że najm niej w arunków  do takiej m ilionow ej em igracji w idzą 
sam i Niemcy. G dyby przy jąć możliwość w yem igrow ania 1 m in Niemców 
(taką liczbę w ym ieniano), pow staje od razu  py tan ie , jak ich  em igran tów  
niem ieckich przy ję łaby  zagranica. N iew ątpliw ie chodziłoby ty lko  o n a j­
lepszych fachowców w  pełni sił, a więc roczniki produkcyjne. To by znow u 
pogłębiło kryzys ludnościow y w Niemczech jeszcze bardziej, poniew aż by 
doprow adziło do jeszcze większego zakłócenia stosunku m iędzy siłam i p ro ­
dukcyjnym i społeczeństw a a i tak  już dużym  obciążeniem  społecznym  ze 
strony  stale w zrastającej liczby nie pracujących  roczników  starszych i in ­
walidów. Przeciw ko tej em igracji w ypow iedziano się z w ielu stron, i naw et 
o fic ja ln ie3B.

Szczegółowiej to zagadnienie rozw aża H ilda W ander, k tó ra  dochodzi do 
tych sam ych negatyw nych  k o n k lu z ji39. K ażda bow iem  em igracja, z jak ich-

38 H a r t m a n n :  Arbeitslosigkeit. . . ,  s. 35.
37 Studium to udostępnił polskiemu czytelnikowi Edmund O s m a ń c z y k  

w swej pracy pt. „Niemcy 1945—1950“, Warszawa 1951, s. 190—201.
3(1 Negatywne stanowisko zajął również Lukaschek, minister do spraw prze­

siedleńców, patrz: „Wirtschaftsdienst“ 1950, Heft 5, s. 3.
39 W a n d e r  H., Die Bedeutung der Ausw anderung.. . ,  s. 44.
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kolw iek by pow odów  się dokonyw ała, zawsze sprow adza pew ne sku tk i 
gospodarcze. K raj m acierzysty  trac i albo siły produkcyjne, albo zm niejsza 
liczbę swoich konsum entów  (N ur-K onsum enten). To zm ienia w szystkie re­
lacje w stosunkach ekonom icznych. Do 1955 r. należy spodziewać się 
zw iększenia po tencja łu  sił roboczych w  Niemczech zach. o 1,1 m in  na 
skutek  dojścia do w ieku produkcyjnego now ych roczników. Mimo to 
wszyscy m ogliby znaleźć zatrudn ien ie , gdyby zniesiono w szelkie ogran i­
czenia produkcy jne  oraz dyskrym inacje  w  polityce handlow ej itp. T rud­
ności na tom iast leżą na  innej płaszczyźnie. M ianowicie przy  istn iejącym  
bezrobociu w w ielu dziedzinach odczuwa się wciąż dotkliw y b rak  fachow ­
ców, na  k tó rych  popyt jest stały  i znaczny. K ryzys m ieszkaniow y uniem o­
żliw ia n iejednokro tn ie  w łaściw y ruch  pracow ników . Często bow iem  pożą­
dani fachow cy m ieszkają z dala od ośrodka przem ysłow ego, cierpiącego 
na b rak  sił zawodowych. D rugim  bardzo isto tnym  zagadnieniem  jest n ie­
przygotow anie i niew yszkolenie zawodowe 11 roczników, k tó re  zostały 
całkowicie pod tym  względem  zaniedbane i upośledzone w sku tek  udziału  
w wojnie. W w yniku  tych w szystkich trudności i przypadkow ych roz­
mieszczeń tysiące osób, zwłaszcza spośród przesiedleńców , nie p racu je  we 
właściw ym  zawodzie. Ci też, najbardziej rozgoryczeni sw oją sy tuacją  za­
wodową, gotowi by liby  em igrow ać gdziekolw iek, byle znaleźć w łaściw e 
swoim zam iłow aniom  zajęcie. Udział bezrobotnych przesiedleńców  w śród 
ogółu bezrobotnych ilu stru je  tabl. XVI. W ynika z niej w yraźnie, że prze­
siedleńcy trak to w an i są stanowczo gorzej niż miejscowi. Gdy bow iem  
udział bezrobotnych m iejscow ych w stosunku do ludności m iejscowej 
w aha się w  granicach 2—3 %, to udział bezrobotnych przesiedlonych 
w stosunku do ogółu przesiedlonych w aha się w granicach 6—9%. M ówiąc 
inaczej, gdy przesiedleńcy stanow ią 16,4% w stosunku do ogółu ludności, 
to bezrobotni przesiedleńcy w śród ogółu bezrobotnych w ynoszą dw a 
razy tyle, tzn. 33,4%. Co szósty m ieszkaniec Niemiec zach. jest przesie­
dleńcem, ale już co trzeci bezrobotny tam że jest przesiedleńcem . B iała 
Księga, poprzednio przytaczana, podkreśla, że bezrobocie w Niemczech za­
chodnich dotyka przede w szystkim  przesiedleńców . W śród bezrobotnych 
pracow ników  przem ysłu  teksty lnego przesiedleńcy stanow ią 40%, wśród 
zawodów rolniczych i leśnych — 53,2 a w śród pracow ników  przem ysłu  
ceram icznego — 55%. Oprócz tego w śród za trudnionych  przesiedleńców  
50% p racu je  w  zaw odach przez siebie n ie lu b ian y ch 40. Wg słów p rem iera  
G rotew ohla „przesiedleńcy trak to w an i są jako uciążliw i przybysze i n ie­
pożądani stołownicy. M ieszkają przew ażnie w  obozach i p row adzą w  nę­
dzy i opuszczeniu beznadziejną, godną pożałow ania egzystencję11.

Mimo więc jasnego obrazu, jak i m am y przed oczyma co do tych  zagad­
nień, w arto  jeszcze w spom nieć na  zakończenie in teresu jące  rozw ażania 
Q uantego na tem at „nowoczesnej teorii za trudn ien ia  i obecnego bezrobo-

,0 Weissbuch . . . ,  s. 56.
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cia w  Niemczech zach.“ 4I. A utor, określiw szy n ajp ierw  różnice m iędzy 
bezrobociem  obecnym  a bezrobociem  w okresie kryzysu ekonom icznego 
la t 30-tycb stw ierdza, że w skutek  słabego, p ryw atnego  oszczędzania inw e­
stycje p ryw atne  i publiczne oraz eksport są za n iskie w stosunku do po­
trzeb  gospodarki niem ieckiej. Poniew aż Niem cy zach. n ie  mogą liczyć na  
pożyczki zagraniczne dla podjęcia inw estycji na  w iększą skalę, przeto 
m ają  do w yboru: albo wysoki stopień za trudn ien ia  i czasowe ograniczenia 
konsum pcji, albo żywiołową produkcję  nastaw ioną na  w olną konsum pcję 
i uciążliw e bezrobocie. A utor dodaje, że po lityka ekonom iczna m ająca na 
celu w ysokie w skaźniki zatrudn ien ia , stabilizację w alu ty  oraz zupełną 
swobodę inw estycji i konsum pcji jest po p rostu  utopią. Stojąc na  pozyc­
jach  ekonom ii kapitalistycznej au to r nie chce czy nie może w ysnuć osta­
tecznego w niosku, którego jest bardzo bliski, m ianow icie że zagadnienia 
te  rozwiązać by należycie m ogła ty lko  ekonom ia socjalistyczna przy go­
spodarce planow ej, nie znającej sprzeczności i przeciw ieństw  u stro ju  
kapitalistycznego.

41 Q u a n t e  H e i n z ,  Die moderne Beschaftigungstheorie und die gegen- 
wartige Arbeitslosigkeit in Westdeutschland. „Wejtwirtschaftliches Archiv“, 
1950, Bd. 65, Heft 2, S. 283— 300.
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